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0 pożyczkę 
na walki bratobójcze

LONDYN (obsl. wt). Z Aten dono­
szą, że Sofulis zwróci} się do szefa 
misji amerykańskiej w Grecji o dal­
szą pożyczkę 100 milionów dolarów 
na poparcie wojsk rządowych wal­
czących przeciwko partyzantom.

Przedstawiciele
Funduszu Monetarnego 
u prem. Cyrankiewicza

| Po rozmowie JBlIUłAHA z przedstawicielami KOYGRESII 

I Sprawa pomocy amerykańskiej 

na martwym punkcie
j WASZYNGTON (obsl. wł.). Prez. 
Truman zwrócił się, po rozmowie 
odbytej z przedstawicielami Kon- 

' gresu, do komisji finansowych i 
i spraw zagranicznych obydwu izb z 
1 żądaniem rozważenia programu na-'
j tychmiastowej pomocy dla Francji, ! nej sesji Kongresu. Na razie wielu

Natychmiastowa " pomoc 
na która nie ma co liczyć 

w bieżącym roku

WARSZAWA (obsl. wł.). Bawiący 
w Polsce przedstawiciele Międzyna­
rodowego Funduszu Monetarnego, 
przyjęci zostali przez premiera Cy­
rankiewicza, min. Dąbrowskiego, min. 
Bobrowskiego j prezesa Banku Pol­
skiego Drożniaka. Obecnie delegacja 
udaje się do Pragi i Belgradu.

Włoch i Austrii w wysokości 580 mi­
lionów dolarów. Pomoc ta miałaby 
trwać od początku grudnia do koń­
ca marca przyszłego roku, kiedy 
plan Marshalla- — długoterminowej 
pomocy mógłby już wejść w życie. 
Jeśli komisje zaaprobują plan pomo­
cy — nastąpi zwołanie nadzwyczaj-

jęcie nr f
Czy znasz Ziemie Odzyskane?

ezłonków tej komisji przebywa w 
Europie i zwołanie posiedzeń komisji 
nie nastąpi wcześniej, jak w połowie 
listopada. Trudno więc będzie o 
przeprowadzenie ustawy przed koń­
cem grudnia br.

Truman podkrełślił w swym o'Wiad- 
j czeniu, że pomoc dla Francji i Włoch 
' jest koniecznie potrzebna, aby mog-'y 
one przetrwać ciężki okres zimowy. 
Jeśli chodzi o W. Brytanię, to nie 
znajduje się ona w tak trudnej sy­
tuacji, aby nie mogła sobie dać rady 

; sama bez pomocy, zaś Belgia i Ho­
landia posiadają do£ć dewiz dolaro-

wych na zakup żywności 1 materia-
łów opałowych. Niezależnie od po­
mocy dla wspomnianych trzech 
państw, zdaniem Trumana po­
trzebne będą specjalne fundusze na 
pokrycie kosztów okupacji Niemiec, 
gdyż W. Brytania nie jest w stanie 
ponosić połowy kosztów w dolarach.

Oświadczenie Trumana szeroko 
komentowane jest przez prasę ame­
rykańską, przy czym 2 czołowe dzien­
niki nowojorskie krytykują prezy­
denta za brak decyzji w odniesieniu 
do europejskiego kryzysu gospodar­
czego.

Pilna sprawa
Kampania popularyzująca spożycie 

ryb w kraju zakończyła się niewąt­
pliwym sukcesem. Wiele niedociąg­
nięć i braków w handlu rybnym 
usunięto tak, że nabycie tego pro­
duktu w stanie świeżym udostęp­
niono całej ludności. W związku z tą 
akcją wyłania się inne zagadnienie, 
ogólniejszego charakteru, w ramach 
którego „problem spożycia ryb“ sta­
nowi niejako jeden fragment. Cho­
dzi tu mianowicie o przedyskutowa­
nie sprawy racjonalnego odżywiania 
ludności. Ludność w naszym kraju 
odżywia się produktami przypadko­
wo dobranymi, spożywa za dużo ta­
kich artykułów, których nabycie 
jest ułatwione lub też robi to z przy­
zwyczajenia, a nie spożywa innych 
produktów, które znajdują się w 
nadmiarze, co z punktu widzenia 
zdrowotności jest wielkim błędem, 
a dla naszej gospodarki, cierpiącej 
po wojnie na duże braki, stanowi 
szkodę i poważne niebezpieczeństwo,

W ostatnim czasie sprawa ta na­
brała specjalnej aktualności. Wysu­
nięto już nawet konkretne projekty

Komisja palestyńska ONZ obraduje

Arabowie nie ustąpią
Oświadczenie przedstawiciela Komitetu Arabskiego

Reprodukowane przez nas zdjęcie przedstawia obiekt leżący w mie­
ście powiatowym na Pomorzu Mazurskim, na prawym brzegu Nogatu. 
Zarówno miasto, jak i budowla przedstawiona na zdjęciu, odegrały w 
historii polskiej ważną choć przykrą rolę, będąc ośrodkiem dyspozy­
cyjnym wojującego germanizmu. W latach 1272 —1382 budowla była 
warownią nie mającą równej w całej ówczesnej Europie.

Uczestnicy naszego konkursu ilustracyjnego winni dać odpowiedź, 
eo przedstawia reprodukowane przez nas zdjęcie. Równocześnie przy­
pominamy, że w dniu jutrzejszym ukat’e się w naszym pi&mie pierw­
szy kupon konkursowy. Rozwiązania zagadek, co przedstawiają na­
sze zdjęcia, wraz z wszystkimi kuponami konkursowymi, należy na­
desłać do Redakcji IKP w kopercie z napisem: „Konkurs ilustracyj­
ny* — w terminie od zakończenia konkursu, tj. od dnia 31. X. do 
dnia 15. XI. br.

NOWY JORK (obsł. wł.). Na posie­
dzeniu komisji palestyńskiej przema­
wiał delegat Komitetu Arabskiego, 
stwierdzając, że Arabowie odrzucają 
kategorycznie projekt podziału Pale- 

I styny i będą się przeciwstawiali po- 
; działowi do ostatniej kropli krwi. 
Akcję terrorystyczną Żydów delegat 
arabski określił jako inwazje, stwier­
dzając, że walka Arabów nie ma nic 
wspólnego z antysemityzmem. Arabo­
wie pragną utworzenia w Palestynie 
państwa arabskiego, przy czym zobo­
wiązaliby się do respektowania pra v 
Żydów.

Min. Rusinek u Bevina 
| LONDYN (obsł. wł-). Min. opieki 
• społecznej Rusinek po odbyciu szere- 
I gu rozmów z brytyjskim min. pracy

Issacksem, przyjęty został przez min.
i Bevina.

ZAGŁĘBIE SAABY
otrzymało autonomię

PARYŻ (ZAP) Ogłoszono tutaj no­
wy projekt konstytucji Zagłębia 
Saary. Nowa konstytucja czyni z Za­
głębia Saary autonomiczny teren ad­
ministracyjny wg wzorów francu­
skich. Na terenie Zagłębia obowiązy­
wać będzie francuska moneta obięgo- 
wa oraz całkowity system walutowy 
i celny francuski. Pod względem go­
spodarczym Zagłębie Saary zostało 
całkowicie i to bardzo ściśle związa­
ne z Francją, która nadto ma obowią­
zek reprezentowania i obrony Zagłę­
bia Saary na zewnątrz. Zagłębie po­
siadać będzie własny parlament. Wy­
bory odbędą się 5 października br. 
Stolicą Zagłębia będzie Saarbrucken.

powołania specjalnego polskiego ko­
mitetu żywnościowego, który prze­
prowadziłby reformę odżywiania. 
..Komitet ten opracowałby polskie 
normy żywienia dla poszczególnych 
grup społecznych, oparte na nowo­
czesnych zdobyczach nauki, jak i na 
wskazówkach instynktu oraz tra­
dycji, z których można wyciągnąć 
także wiele nauki."

Ks. Scott znów na widowni

PZZ pśwłastwjo 

przeciw utrudnianiu przez władze bry­
tyjskie repatriacji Polaków z Westfalii

WARSZAWA (obsł. wL). Polski 
Zw, Zachodni uchwalił rezolucję w

Petycja naczelników
plemion 

zachodnio-afry kańskich 
do Narodów Zjednocz
LONDYN (PAP) Naczelnicy kilku­

dziesięciu głównych plemion zachód-

Zbiory w ZSBR

MOSKWA (obsł. wł.). Jak zgodnie 
podkreśla prasa radziecka, tegorocz­
ne zbiory w ZSRR są lepsze, aniżeli 
w latach przedwojennych. Urodzaj 
jest w dużej mrerze wynikiem wytę­
żonej pracy chłopów oraz mechani­
zacji rolnictwa.

sprawie powrotu do krain Polaków 
z Westfalii i Nadrertó. Rezulacja 
stwierdza, że Naród Polski jest głę- i nio-afrykańskich wysJali do ONZ pe- 
boko dotknięty stanowiskiem władz 
brytyjskich uznających Polaków w 
Westfalii i Nadrenii za Niemców po­
chodzenia polskiego. Polacy ci w 
ciągu dziesiątek lat prowadzili zacię­
tą walkę z niemczyzną i zachowali o- 
byczaie,1 kulturę i polskie poczucie 
narodowe. Polacy z Westfalii i Na- ( 
drenii wyrazili po ostatniej wojnie 
chęć powrotu do kraju, składając 
prośby o rozpoczęcie repatriacji, i słała na ich tereny specjalną delega 
PZZ protestuje przetiwko fałszowaniu cję, która mogłaby się przekonać, d 
prawdy i uznawaniu Polaków tych ■ jakiego stanu upodlenia i wyzysk 
za Niemców oraz przeciwko utrud-l zdolny jest rząd poludniowo-afrykań-. 
g’aniu repatriacji. ski*1. v i

tycję, w której proszą Narody Zjed­
noczone by wzięły te plemiona pod 
swoją opiekę i nie pozwalały gene­
rałowi Smutsowi na przyłączanie ich 
siłą do Unii Południowo-Afrykańskiei 
Petycja ma być-doręczona przez mi­
sjonarza protestanckiego, Anglika ks 
Michała Scotta, znanego ze swycl 
wystąpień w obronie czarnych, któr 
zamieszkuje wśród tych plemion. Na 
czelnicy plemion proszą by ONZ wy

Specjalna akcja takiego komitetu 
oraz odpowiednia akcja propagan­
dowa dałyby niewątpliwie pozytyw­
ne skutki. Chociaż nie od razu, ho 
trudno jest zmienić przyzwyczajenia 
i nawyki ludności w doborze środ­
ków odżywiania. Dla przykładu wy­
starczy wspomnieć o tak charakte­
rystycznym zjawisku w naszym 
kraju w dziedzinie odżywiania, jak 
o bardzo niskim spożyciu owoców 
i warzyw. Kierownik pewnej insty­
tucji oświadczył kiedyś przedstawi­
cielowi naszego pisma, że chociaż * 
żalem, ale musiał wyrzucić kilka 
beczek marmolady, której nikt kupić 
nie cheiał, chociaż cena była śmiesz­
nie niska., a marmolada pierwszo­
rzędnej jakości. Taki wypadek nie 
miał by miejsca w żadnym innym 
kraju, ani w bogatej Anglii, ani w 
zamożnej Francji, ani w Niemczech, 
które przed 39 rokiem biedne nie 
były, a jednak spożywały bardzo 
dużo przetworów owocowych. Ten 
brak zainteresowania ludności dla 
owoców i warzyw odbija się na ryn­
ku. Owoce marnują się i gniją.

Tymczasem przez spopularyzowa­
nie spożycia produktów przetwór­
czych z owoców, moglibyśmy za­
oszczędzić na tłuszczu. Sprawa wy­
gląda tu podobnie jak ze zwiększe­
niem spożycia ryb, dzięki czemu 
można ograniczyć spożycie mięsa, 
którego w dostatecznej ilości w kra­
ju nie posiadamy. Przykładów ta­
kich byłoby więcej.

Nasza sytuacja aprowizacyjna — 
podobnie jak sytuacja prawie wszyst­
kich krajów europejskich — jest 
trudna. Bardzo oszczędne i racjo­
nalne gospodarowanie zapasami — 
wykluczające marnotrawstwo ja­
kiegokolwiek produktu — ułatwi 
nam przeżycie trudnego okresiU
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ZgoJa

term'ttu 
obrad londyńskich "

LODYN (PAP). Reuter donosi, po­
wołując się na niepotwierdzone in­
formacje, iż rząd radziecki wyraził 
zgodę na przesunięcie terminu lon­
dyńskiej sesji rady ministrów spraw 
zągr. na 25 listopada oraz na odbycie 
konlerencji zastępców min. spraw 
zagr. w sprawie Niemiec w pierw­
szych dniach listopada zamiast na po­
czątku października.

' Stano wiskoPoisid
w sprawie przyjęcia b. satelitów „osi“ do ONZ

POLSKA
prawa międzynarodowego międzynarodowej.

NOWY JORK (PAP). Polska we- 
szła do komisji prawa nredzynarodo- podkreślając 
wego ONZ, która ma za zadanie ko­
dyfikację prawa.

NOWY JORK (PAP). Na posie­
dzeniu Rady Bezpieczeństwa wygło­
sił delegat polski dr Suchy przemó­
wienie, w którym polemizował z ar­
gumentami delegacji brytyjskiej i 
amerykańskiej w sprawie przyjęcia 
Węgier i Rumunii do ONZ Delegat 
polski w dłuższym wystąpieniu za­
znaczył, że Węgry przez 24 lata 
znajdowały się pod dyktaturą woj­
skową, przeciwko której mocarstwa 
anglosaskie nie podnosiły protestu. 
Dopiero teraz, gdy Węgry zwróciły 
się na drogę demokracji, odzywają 
się głosy niezadowolenia

tylko 5 głosów — Polski, Kolumbii, 
Francji, Syrii i Związku Radziec­
kiego. Mimo, że oba mocarstwa an­
glosaskie kontynuowały swe ataki 
na państwa bałkańskie, Polska uzy­
skała poparcie ze strony Syrii, Ko­
lumbii i Francji.

/litr iibotfu

na arenie

także z o- 
Wlochów, 
sympatię 

Polski dla Włoch oraz związki pol- 
j sko - włoskie z okresu kampanii 

Włoszech. Polska ży- 
jak najlepsze uczucia 
przedstawiciel Polski

Delegat polski wystąpił 
świadczeniem na temat 

: całkowitą

alianckiej we 
wi dla Woch 
— oświadczył

tynuować będą swą metodę dyskry­
minacji wobec pozostałych b. sateli­
tów osi.

Wobec oporu USA i Wielkiej Bry­
tanii przecinko przyjęciu Węgier I IZ • IT '£
Rumunii, Bu'garii i Albanii, Polska ekspresu Kair-naita 
wystąpiła w czasie debaty z propo- i 
zycją jej odroczenia i zwołania ze- 1 
brania przedstawicieli 5 mocarstw i 
sekretariatu generalnego ONZ w ce­
lu usunięcia istniejących rozbież- i 
ności. Wniosek polski upadł wobec 1 zostały zniszczone. Ilość zab tych i 
sprzeciwu Anglosasów, i . . _

KATASTROFA
LONDYN. Ekspres Kair-Haifa wy­

koleił się na skutek podłożonej bom­
by. Lokomotywa oraz dwa wagony
------ -

uzyskując rannych nie została jeszcze ustalona !

Kandydatury Kanady I Argentyny przeszły

Wybór nowych członków
== Kto wejdzie na miejsce Polski? =====
NOWY JORK (obsł. wł.) Generalne ! to państwa uzyskały po 41 głosów-

** W RZYMIE podano do wiado­
mości, że około 400 polskich uchodź- _ _ ___ „
ców ze Środkowego Wschodu i obo----- ale będziemy głosowali przeciwko I Zgromadzenie ' ONZ przystąpiło" do1 jako" kandydatów na trzeciego” człon-
zów znajdujących się na terenie przyjęciu Włoch do ONZ w wypad- I wyboru 3 nowych niestałych człon-I " -----
Włoch, będzie repatriowanych I ku, jeżeli państwa anglosaskie kon- kdw Rady BezpieCzenstwa w miejsce | 

........... ................. . . ■■■! ■■■ ■ ■ .- 8 T)zxl_

Cripps odpowiedzialny
za całość brytyjskiego programu produkcji

LONDYN (obsł. wł ). W związku! wewn., mianowany został zastępcą 
ze zmianami w łonie rządu angiel- ( premiera Attlee. Jest on ponadto 
skiego i objęciem przez Crippsa mi-. przewodniczącym Izby Gm n i na- 
nisterstwa gospodarki, w Londynie 
ujawniono, że Cripps będzie odpowie­
dzialny za całość brytyjskiego pro­
gramu produkcji i wspólnie z min. 
skarbu Daltonem będzie uzgadniał 
plan eksportu. Dotychczasowy min. 
handlu zagranicznego Wilson, obej­
mujący funkcję min. handlu, liczy za­
ledwie 31 lat i znany jest opini. pu­
blicznej jako kierownik delegacji bry­
tyjskiej do rokowań handlowych ze 
Zw. Radzieckiem. Mn. planowania 
Morrison, który był dotąd odpowie­
dzialny za koordynację prac polityki I

Stany Zjednoczone ~ =
„kupują" STREFĘ BRYTYJSKA

ka Rady padło na Ukrainę 33 głosów, 
na Indie 29. Również podczas drugie­
go głosowania żadne z wymienionych 
państw nie uzyskało większości. Na 
Ukrainę padło 29, na Indie 24 głosy. 
Trzecie głosowanie, które zadecydu­
je o wyborze — odbędzie się w póź-

i ustępujących Brazylii, Australii i Pol-: 
ski. W myśl regulaminu państwo wy-(

। brane uzyskać musi najmniej 38 gło- ( 
J sów. Głosowanie było tajne. Podczas [ 

pierwszego głosowania wybrano na 
członków Kanadę i Argentynę, które nych godzinach wieczornych.

stępcą min. ber teki Greenwooda, i 
który podał się do dymisji na skutek 
podeszłego wieku.

Prasa angielska komentuje zmiany' 
w rządzie dość szeroko, stw erdzając 
krytycznie, że potrzebne są nie tyle 
zmiany w rządzie ile zmiana rządu. 
Niektóre pisma widzą w dokonanych 
przesuń ęciach wzmocnienie pozycji 
rządu i twierdzą, iż dobrze się stało, 
że obecnie wyłącznie jeden minister 
będzie odpowiedz:alny za wszystkie 
zagadnienia polityki gospodarczej.

Drugi wojewódzki zjazd SP
w Krakowie

WASZYNGTON (ZAP). Jak do- ' mowy w sprawie całkowitej fuzji 
nosiliśmy, 8 października br roz- anglo-amerykariskiej strefy okupa- 
poczną się anglo-amerykańskie roz- ■ cyjnej na. skutek przejęcia przez 

Amerykę kosztów okupacyjnych 
-trefy brytyjskiej. Najważniejszym 
tematem t£ch rozmów będzie sprawa 
pokrycia kosztów, dotąd ponoszo-

CO PISZA INNI?

feęj ż m
Reporter tego dziennika jest nie­

zwykle spostrzegawczy Codziennie 
wy owl jakiś kwiatek z życia stoli­
cy. Naprzykad:

„Jedna z popularnych kawiarń 
przy ul Marsza kowskiej Towa­
rzystwo przy stoliku popija sobie 
kawę i zajada ciastka. Przychodzi 
do płacenia

Kelner wydaje reszte łącznie z 
t zw cegie ką na odbudowę War­
szawy (10 z ) Pan, którego n b 
wszyscy tytu owali „panie dyrek­
torze" z oburzeniem zwraca „ce­
giełkę" i żąda zwrolu 10 z'.

Drobiazgowo-ć i skąpstwo? Nie 
— świństwo, panie doktorze D

sraswAirar
W związku z opracowaniem przez 

rząd preliminarza budżetowego na 
1948 rok — aktualną staje się spra­
wa usunięcia przerostów personal­
nych, jak również:

„Oprócz wielkich oszczędności, 
jakie przyniesie redukcja etatów 
personalnych, znaczne oszczędno­
ści mogą być osiągnięte przez 
ścięcie zbędnych wydatków rze­
czowych Poruszana już publicz­
nie sprawa służbowych samocho­
dów należy do tych zagadnień w 
grupie wydatków administracyj­
nych, którym należy w prelimina­
rzu budżetowym na rok 1948 po­
święcić sporo uwagi Redukcja 
etatu samochodów osobowych o 
1 000 jednostek we wszystkich re­
sortach minisłerialnych, przynie­
sie oszczędność w budżecie pań­
stwa oko’o Vs miliarda zv 
Nieweso’e perspektywy dla tych, 

co zdąiżyli przyzwyczaić się do służ­
bowych Cheyroletów.

nych przez obie strony, w równej 
czę ci. Wielka Brytania powiadomi- 
a, ze nie mo’e ponosić kosztów oku­

pacyjnych Rokowania więc ustalą 
istatecznie. czy Ameryka przejmie 
częściowo udzia w kosztach angiel- 
kich. czy te’ zdecyduje się na prze­

jęcie ca o!ci kosztów okupacyjnych 
v zamian za daleko-łd; ce koncesje \ 
gospodarcze na terenie strefy an- 1 
Sielskiej. 1

Wgy ni

KRAKOW (ab) Odbył się tu ’ dr. J. Domińskiego 1 wysłuchaniu 
drugi po wojnie wojewódzki zjazd 
Stronnictwa Pracy, z udziałem pre­
zesa Rady Naczelnej Stronn ctwa, dr- 
.Michejdy Tadeusza, min. Widy-Wir- 
skiego i delegatów z terenu woje­
wództwa. Po uroczystym nabożeń­
stwie w Bazylice OO. Franciszkanów 
nastąpiło otwarcie zjazdu i uczcze­
nie zmarłych i poległych członków 
SP. Z kolei nastąpiło poświęcenie 
sztandaru Woj. Zarządu Stronnictwa.

Dłuższy referat polityczny o zada­
niach, jakie stoją przed Stronnictwem 
Pracy, wygłosił prezes Michejda, 
podkreślając znaczenie inicjatywy 
prywatnej w nowym modelu gospo­
darczym Polski Ludowej. Po refera­
cie sprawozdawczym z prac posel­
skich prezesa Klubu Poselskiego SP

Fałszywe dolary
zalewają USA i Niemcy

Niedawno obiegła prasę wiadomość, 
o zam erzeniach amerykańskiego mi­
nisterstwa skarbu wycofania z obiegu 
dotychczasowych emisji banknotów. 
Wydaje się, że z wielu powodów tej 
decyzji najważniejszym jest fakt kur­
sowania wielkiej lości fałszywych 
banknotów poza kontynentem amery­
kańskim. Centralą fałszerstw były 
początkowo Niemcy. Ostatnio stwier­
dzono, wielki napływ fałszywych 
dolarów z Francji. Były to 50 i 100 
dolarówki, którymi fałszerze zalewali 
Stany Zjednoczone i Niemcy. Dzięki 
drobiazgowemu śledztwu unieszkodli­
wiono wreszcie „centralę" fałszerzy.

Po długiej obserwacji „czarnego 
rynku", w dniu 19 września udało się 
policji aresztować w Paryżu 4 han­
dlarzy walutą, którzy, usiłowali sprze­
dać 2 tysiące fałszywych dolarów. 
Byli to znani policji fałszerze Marcel 
Verget i Francois Roche, podejrzani 
poża tym o fałszowanie akcji Kana­
łu Sueskiego i Banku Indochin oraz 
o morderstwo.

Opierając się na zeznaniach are­
sztowanych, wykryto w miejscowo­
ściach Aiguille i Fabries pod Marsy­
lią dwie tajne drukarnie, zaopatrzone 
w najnowocześniejszy sprzęt do fał­
szowania biletów bankowych oraz 
fałszywe dolary na sumę 2.000 milio­
nów franków.

Zdaniem ekspertów amerykańskich, 
którzy oglądali podrobione banknoty, 
falsyfikaty bardzo trudno odróżnić od 
prawdziwych. W związku z aferą 
aresztowano około 12 osób, w miesz­
kaniach których znaleziono także- < . isprawozdań ustępującego zarządu^ 

dokonano wyboru nowych władz wo-j prawdziwy arsenał broni automatycz- 
jewódzkich Stronnictwa. nej i wielkie ilości amunicji.

Z OSTATNIEJ CHWILI
NOWY JORK. Na wczorajszej se-’mafy rozkaz deportacji do Gwinei w 

sji Generalnego Zgromadzenia ONZ Afryce Zachodniej większości więz- 
przyjęto jako członków dwa nowe. niów politycznych znajdujących się 
państwa, mianowicie Yemen, państwo i obecnie w więzieniach i obozach kon- 
arabskie na Bliskim Wschodzie, oraz' centracyjnych w Hiszpanii.
nowe dominium Pakistan. ONZ liczy 
wobec tego w obecnej chwili 57 człon­
ków.

*
LONDYN. Jak donoszą z Madrytu, 

hiszpańskie władze więzienne otrzy-

Przed wyborami samorządowymi

Kampania wyborcza we Francji 
rozpoczyna się'

PARYŻ (PAP). Zbliżające się wy­
bory samorządowe znajdują się co- 

i raz bardziej w ośrodku uwagi pu- 
I blicznej. Kampania przedwyborcza 
absorbuje wszystkie organizacje po-

Amerykan’* zaskoczeni
Minister Marshall ujął w następu- 
cj cli słowach problem Korei:
„Dzisiaj sprawa n epodległości Kor 

rei stoi na tym samym punkcie co 
dwa lata temu. Korea w dalszym cią-j 
gu pozostaje podzielona wzdłuż 38 
równoleżnika. Okupowana przez siły 
sowieckie na przemysłowej północy 
i wojska amerykańskie na rolni­
czym południu. Utrzymuje się bardzo 
mało stosunków pomiędzy tymi dwo­
ma strefami, tak jeśli chodzi o sto­
sunki handlowe jak i wszelkie inne. 
Gospodarka Korę: została okaleczona. 
Nie można pozwolić, aby sytuacja 
taka przeciągała się w nieskończo­
ność".

Otóż taki sam pogląd, że „sytuacja 
taka ‘ nie może trwać w nieskończo­
ność reprezentuje Zw. Radziecki. Zw. 
Radzieck wydał na ostatnim posie­
dzeniu mieszanej komisji radziecko- 
amerykańskiej dla spraw Korei O- 
świadczenie. które przygwoździło 
wszystkie amerykańskie enuncjacje 
na ten temat. Mianowicie w dniu 26 
ub. m. gen. Sztykow wystąpił z zasad­
niczą propozycją ewakuacji wojsk 
radzieckich i amerykańskich z Korę: 
w celu umożliwienia narodowi kore­
ańskiemu rozwiązania swoich spraw

wewnętrznych i utworzenia własne­
go rządu.

Propozycja radziecka wywołała 
podobno wielką konsternację wśród 
członków delegacji amerykańskiej. 
Min. Marshall na ONZ poświęcił Ko­
rei wiele miejsca, mówił o koniecz­
ności ewakuacji wojsk, ale nie prze­
widywał tego, że ZSRR wystąp: z 
podobną inicjatywą. Dyplomaci ame­
rykańscy liczyli na dalsze przeciąga­
nie dyskusji, o czym świadczy ich za­
skoczeni.

Szef amerykański gen. Brown, któ­
ry przewodniczył na posiedzeniu ko­
misji dla Korei, prosił o krótką przer­
wę w obradach. Po przerwie gen. 
Brown zwrócił się z zapytaniem do 
gen. Sztykowa> czy to jest jego oso­
bista propozycja, czy też propozycja 
rządu radzieckiego. Ody otrzymał od­
powiedź, że jest to propozycja rządu, 
natychmiast pośpiesznie zamknął po­
siedzenie komisji. Konsternacja dele­
gacji amerykańskiej staje się zrozu­
miała na tle wywiadu udzielonego 
amerykańskiej agencji „Associated 
Press" przez przywódców reakcji 
koreańskiej, którzy wyrazili obawę, I 
że w razie ewakuacji wojsk amery-' 
kańskich, mogą oni 
nad krajem.

BERLIN. Niemiecki sąd denazyfika- 
cyjny w Norymberdze skazał b. hitle­
rowskiego komentatora radiowego z 
okresu wojny Hansa Fritsche na 9 lat 
obozu pracy, po uwzględnieniu odwo­
łania od wyroku zasądzającego go na 
9 lat więzienia.

♦
I LONDYN W dniu wczorajszym wy­

jechał do W ednia gen. Alexander 
- i Galloway, by objąć po generale sir 

lityczne, których ciała kierownicze James Steele stanowisko dowódcy 
określiły już taktykę wyborczą. Par­
tia komunistyczna w miastach po­
wyżej 9.000 mieszkańców wystawi I 
listy „Zjednoczenia republikańskie­
go i ruchu oporu oraz obrony inte- ' 
resów komunalnych", na których 
obok komunistów mogą figurować

stanowisko dowódcy 
naczelnego brytyjskich sił okupacyj­
nych w Austrii.

LONDYN. Ambasador radziecki w 
Londynie, Jerzy Zarubin, który 20 
września odleć ał do 
wrócił w poniedziałek

Moskwy, po- 
wieCzorem do

również niekomuniści, znani ze swe­
go przywiązania do zasad demo­
kracji. Kongres partii socjalistycz­
nej w Lionie nakreśli; taktykę SFIO. 
Partia socjalistyczna nie może go­
dzić się na sojusze, któreby nie gwa­
rantowały obrony instytucji świec- 

: kich i nie przewidywały zniesienia 
: subwencji dla szkół wyznaniowych.
W miastach powyżej 9.000 mieszkań- 

( ców SFIO wystawi własne listy. Ko- 
I mitet krajowy MRP ustala dla miast 
(powyżej 9.000 mieszkańców bądź 
■ listy jednolite, bądź też listy koali- | 
cyjne. W miastach poniżej 9.000 m:e-

■ szkańców, MRP będzie się stara a 
( stworzyć listy koalicyjne począwszy 
■ od pierwszej tury, natomiast partia 
। ta odrzuca wyłącznie koalicje z RPF 
■ generała de Gaulle‘a. Zakończony 
ostatnio kongres radykałów dopusz­
cza sojusze, ale wyklucza ewentual­
ność „pochłonięcia przez nowe or-1 
ganizacje polityczne", mając na my- ! 
śli RPF i pozostawia swoim człon­
kom wolną rękę. Wreszcie RPF de 
Gaulle‘a zaleca w miastach powy’ej 
9.000 mieszkańców zgłaszanie włas­
nych list, zapraszając na nie wszyst­
kich byłych merów l radców muni-
cypalnych bez względu na ich przy- 
należnośtć polityczną pod warunkiem 
akcesu do RPF. W gminach poni­
żej 9.000 mieszkańców de Gaulle za­
leca zgłaszanie list tylko tam. gdzie 
zarząd miejski jest w rękach partii 

stracić kontrolę robotniczych,'' a gdzie indziej koa­
licje ze wszystkimi innymi partiami.

Londynu. *
LONDYN. Rzecznik Foreign Office 

podał do wiadomości, że w najbliższy 
płątek tj. 3 października rozpocznie 
się w Londynie konferencja zast. min. 
spraw zagr. wielkiej czwórki na któ­
rej rozpatrzona zostanie sprawa przy­
szłości b. kolonii włoskich w Afryce. 
Rzecznik potwierdził, iż rząd radziec­
ki zgodził się wziąć udział w tej kon­
ferencji.

♦
LONDYN. W dniu wcorajszym 13 

tys. górników szkockich po tygod­
niowym blisko strajku wróc.lo do 
pracy po otrzymaniu zapewnienia, że 
ich żądania w sprawie podwyżki płac 
zostaną niezwłocznie rozpatrzone. 
Strajk spowodował stratę około 80 
tys. ton węgla.

NOWY JORK. Przewodn czący ko­
misji ekonomicznej ONZ dr Santa 
Cruz (Chile) oświadczył na konferen­
cji prasowej, że wystąpienie delegata 
polski zawierało szereg argumentów, 
które komisja będz e musiała wziąć 
pod uwagę.

JEROZOLIMA — Rzecznik Ko­
mitetu Arabskiego oświadczył, że na 
piątek 3 października od świtu do 
zmierzchu zostaje proklamowany 
strajk Arabów w ca ym kraju na 
znak protestu przeciwko sprawozda­
niu specjalnej komisji’ palestyńskie! 
ONZ.
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Zw*e dbamy największą w Polsce kopalnię soli w Wapnie

W podziemnym państwie solnym
Wapno dystansuje Wieliczkę-Sól biała, jak kreda-430 m pod ziemię-Słup 

soli-Wędrówka w podziemiach-Uwozimy z sobą przeżycia

Wapno, we wrześniu
Gdyby się kogokolwiek przypad­

kowo na ulicy spotkanego zapytać o 
kopalnię soli, to na pewno w 90 wy­
padkach na 100 rozpocznie od Wie­
liczki i przez Bochnię dojdzie do I- 
nowroc awia. Musia by to być na- 
pra;vdę wyjątek, gdyby ktoś o sól 
zapytany odpowiedział: Wapno. A 
tymczasem kopalnia w Wapnie, le­
żącym w Wielkopolsce, niedaleko 
Key ni na trakcie łączącym Na­
kło z Gnieznem jest najwięk­
szym producentem soli w Pol­
sce i wyprzedza zupełnie wyraź­
nie Wieliczjcę, nie mówiąc już o Ino­
wrocławiu i Bochni. Z tego te*' 
względu Wapno godne jest większe­
go zainteresowania się nim, niż to 
ma miejsce dotychczas.

Inny jeszcze wzgląd przemawia za 
tym, a'.eby rozpowszechniać w spo­
łeczeństwie wiadomości o kopalni 
soli w Wapnie. Wapno bowiem jest 
kopalnią osobliwą. Podczas, kiedy 
Wieliczka i Bochnia, to kopalnie ra­
czej pytkie i roz ożyste, Wapno jest 
kopalnią zwartą i gęboką. Mamy tu 
bowiem do czynienia z t. zw. s upem 
soli, sięgającym na ograniczonej sto­
sunkowo przestrzeni do wielkiej 
głębokości. Doi*ć powiedzieć, że w 
prśbnych wierceniach dowiercono 
Się dr gęfooko^ci 1316 metrów, po­
zostając ciągle jeszcze w soli.

Kierownik kopalni w Wapnie, inż. 
Talaga, przyjmuje nas bardzo ser­
decznie i na wycieczkę w podziemia
przydziela nam nadzwyczaj sympa­
tycznego przewodnika, sztygara Zyg 
munta Wiśniewskiego. Ten. to nasz 
przewodnik po podziemnym państ­
wie solnym wyjaiśnia nam, jak wy­
gląda kopalnia, pokazuje jak się 
pracuje.

Kopalnia soli w Wapnie ma kształt 
nieregularnej elipsy, której oś dtń- 
dza wynosi 800 metrów, a oś krótsza 
400 metrów. Sól została w Wapnie 
odkryta przez Niemców w r. 1881.
W -roku 1917 rozpoczęto budowę szy­
bu, a w r. 1919 rozpoczęto już eks­
ploatację kopalni. Obecnie pracuje 
się na V i VI piętrze W najbliż­
szych 8 latach przejdzie się już wy­
łącznie na VI piętro, do którego do­
tychczas mo*’na dotrzeć tylko po 
drabinie, a którego eksploatacja od-

bywa się na razie w małym stopniu
przy pomocy pomocniczego szybiku.

Sztygar Wiśniewski oprowadza
nas po korytarzach V piętra, leżą­
cych na g’rębokoiści 430 m pod zie­
mią. Kiedy uświadamiamy sobie, ja­
ka masa pokrywy ziemskiej wisi 
nad naszymi głowami i kiedy u- 
śwladamiamy sobie, że z powierz­
chnią ziemi łączy nas tylko wąskie 
gardo jednego, jedynego szybika —

i przejmuje nas trwoga. Kiedy jed- 
; nak spojrzymy na uśmiechniętą 
; twarz naszego przewodnika, witają- 
; cego w tej chwili swego kolegę, 
1 sztygara Piechówkę, kiedy rozgląd­
niemy się po elektrycznie oświetlo­
nym ganku i kiedy posłuchamy rze­
czowo prowadzonej rozmowy górni­
ków, uspokajamy się. Żyjemy prze­
cież w XX wieku i kopalnia w Wa­
pnie nie jest ani na krztę podobna korytarza okrężnego ganku, który 
do podziemi Plutona, ani nasi szty- ma być zaczątkiem komory, rozpo-

w Polsce kopalni soli w Wapnie.Zabudowania naziemne największej 

garzy nie są cieniami zeszłymi do 
Orkusu. Otrząsamy się więc z nie­
miłego wra'-enia i zaczynamy się z 
zainteresowaniem przyglądać oto­
czeniu.

Po dłuższej osi elipsy pokfadu 
solnego w Wapnie ciągnie się od 
szybu położonego w jednym tej 
elipsy końcu — korytarz główny. 
Z tego korytarza rozchodzą się na 
boki t. zw. komory sięgające aż do 
chodnika wiodącego wokoło elipsy. 
Taka komora solna jest olbrzymim 
w pok adzie czystej soli wybitym, 
prostokątem, którego szerokość wy­
nosi około 15, wysokość oko o 12, 
a d ugość od 60—180 metrów. Wo- 
kóć, gdzie tylko spojrzeć — sól. Dzie

sląfki tysięcy ton soli, soli biaM,
nię wymagającej żadnej przeróbki z 
wyjątkiem przemielenia. Skład che­
miczny soli z Wapna dochodzi do 
98 procent NaCl.

T. zw. „odbudowa" jednej komory 
trwa okoho 2 lata. W „przodku" 
pracuje 2 górników i 2 ładowaczy, 
którzy zużytkowują dziennie około 
40 kg materia’u wybuchowego, t. 
zw. donarytu. Kopalnia zatrudnia 
około 400 pracowników, w tym 20 
górników, pracujących na dwie 
zmiany równocześnie w pięciu ko­
morach. W czasie „odbudowy" ma­
my do czynienia z trzema rodzajami 
komór, t. zw. komorami niskimi o 
wysokości 2,70 m, komorami śred­
nimi o ijysokości 5 i komorami wy­
sokimi o wysokości 12 metrów. Po 
przebiciu od korytarza głównego do 

czyna się strzelać sól tak, aby otrzy­
mać formę prostokąta — przyszłej 
komory. Następnie odstrzeliwuje się 
od góry warstwę soli 1 otrzymuje 
się t. zw. komorę średnią o wyso­
kości 5 metrów. Gólmicy stają na 
odstrzelonej warstwie soli i odstrze­
li wuj ą drugi jej pokład, otrzymując 
w ten sposób komorę wysoką. Sól 
wyciąga się do korytarza g’óWnego 
1 ładuje na wózki za pomocą dużej 
skrzyni umocowanej na urządzeniu 
linowym. Równica między pozioma­
mi w Ijppalni Wapno wynosi 8 me­
trów, gdyż tyle musi zostać calizny 
między jednym a drugim koryta­
rzem. W praktyce znaczy to tyle, źe 
z pokładów soli w Wapnie po cał­

kowitej eksploatacji kopalni zosta­
nie około 80 procent soli.

Obydwaj nasi przewodnicy opro­
wadzają nas w labiryncie korytarzy ( 
przeprowadzaj ą przez komorę, w 
której wspinać się musimy na górę 
odstrzelonej soli, pokazują miejsca, 
gdzie występuje sól krystaliczna 1 
rzadkie ’w białej caliźnie solnej prę­
gi przerostów soli potasowej, poka­
zują pracę na „przodku", prace 
przy ładowaniu. W całym pok-adzie 
panuje temperatura przeciętna oko­
ło 25 stopni. Podczas naszej wę­
drówki robi nam się gorąco. Drażni 
nas poza tym swąd pochodzący od 
wybuchów donarytu. Wyobrażamy 
sobie, jak ciężka musi być praca ro­
botnika w czeluściach zwiedzanej 
przez nas kopalni.

Po obejściu całego podziemnego 
państwa solnego z prawdziwą ulgą 
wracamy do szybu 1 przez ciemną 
jego gardziel w tempie 8 metrów na 
sekundę jedziemy znowu w gólrę, ku

Na Dolnym Śląsku praca wre

Blaski i cienie fabryki w GRYFOGORZE!
GRYFOGÓRA (aj). Jeśli rzucimy 

spojrzenie wstecz, to śmiało powie­
dzieć możemy, że nie zmarnowaliśmy 
czasu ani tego, co nam przypadłe w 
udziale.

Fabryki na Dolnym Śląsku poważ­
nej uległy dewastacji w czasie dzia­
łań wojennych. A jednak dzięki pra­
cy polskiego robotnika, rzemieślnika 
i inżyniera dźwignięto z ruin placów­
ki _  powszechnie skazane na likwi­
dację.

I do tych, które na nowo powstały 
należy fabryka Azbest produkująca 
obecnie szczeliwa do maszyn i tkani­
ny ogniotrwałe przeszła bardzo cięż­
kie koleje. Po zajęciu Polski w 1939 
roku, Niemcy wywieźli maszyny, na­
rzędzia i urządzenia fal ryki Azbest 
w Łodzi do Gryfogóry (Greifenberg) 1 
tu zainstalowali je w specjalnie wy­
budowanej fabryce. Przed końcem 
wojny wywieźli znowu urządzenia z 
fabryki gryfogórskiej i rozrzucili je 
po okolicy.

Piękna Ingard 
kobieta - szpieg

skazana nalOlatwięzienia
NORYMBERGA (ZAP). Tutejszy 

sąd skazał słynną w czasie wojny 
agentkę gestapo, Dagmarę Ingard, 
na 10 lat robót.

Piękna Dagmara ma na sumieniu 
wydanie w ręce gestapo szeregu wy­
soko postawionych osobistości an­
tyhitlerowskich, ukrywających się 
przed gestapowcami.

światłu dziennemu. Jesteśmy znowu 
na świecie.

P. Wiśniewski oprowadza nas je­
szcze po urządzeniach naziemnych, 
pokazuje nam młyn, w którym mie­
le się sól, urządzenia transportowe, 
pokazuje nam pakowanie, ładowanie 
soli, która idzie na eksport do Skan­
dynawii i na południe Europy i 
wreszcie urządzenie maszynowe wy­
ciągu szybu, gdzie siedzi człowiek, 
od którego zależne były przed chwi­
lą nasze losy' kiedy wydobywaliś­
my się na powierzchnię ziemi.

P. in'ż. Talaga udziela nam jesz­
cze kilku dodatkowych wyjaśnień. 
Podziękowawszy sympatycznemu 
kierownikowi kopalni w Wapnie o- 
raz sztygarom pp.: Wiśniewskiemu 
i PiechÓwce za uprzejmość, dzięki 
której mogliśmy zwiedzić wszyst­
kie osobliwości największej kopalni 
soli w Polsce, żegnamy Wapno, u- 
wo*żąc ze sobą prawdziwe przeżycie.

Jant

Grupa operacyjna, która tu przyby­
ła w 1945 roku, nie zastała nic prócz 
złomu, a delegat Min. Przemysłu 
pesymistycznie zapatrywał się na 
możliwości odbudowy. Wytrwała pra­
ca jednak pierwszych pionierów i po­
moc macierzystej fabryki łódzkiej 
spowodowały, 4e fabryka została zor­
ganizowana i od początku 1946 roku 
Tuszyła, a dziś pracuje pełną parą po­
krywając razem z fabryką łódzką i 
oddziałem w Zawidowie ponad 30% 
zapotrzebowania krajowego na ma­
teriały uszczelniające.

150 robotników pracuje na dwie 
zmiany produkując miesięcznie 13.000 
kg. Duży remanent poniemiecki az­
bestu pozwoli jeszcze rok pracować 
bez importu tego cennego surowca.

Obecnie buduje się dwie podobne 
fabryki. Za dwa lata będziemy za­
opatrywać zagranicę w materiały u- 
szczelniające, na które jttó teraz 
przychodzi moc zamówień. Fabryka 
jest wybitnie dochodową, a wartość 
jej obecnej miesięcznej produkcji 
dochodzi do 5 milionów złotych.

Pięknie zorganizowana 1 doskonale 
pracująca fabryka ma i swoją złą 
stronę. W salach produkcyjnych uno­
si się niesłychanie drobny pył azbe­
stu. Wentylatory nie są go w stanie 
usunąć całkowicie. Pył ten jest szkod­
liwy dla zdrowia powodując chorobę 
podobną do gruźlicy i znaną w medy­
cynie jako azbestios . Aby uchronić 
przed nią robotników fabryka szcze­
gólnie dobrze ich karmi w swej sto­
łówce oraz zaopatruje dziennie w 2 
litry mleka.

HAKENKREUZ
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Janusz RychlewskQ
— Kłaść się do jasnej . leżeć — i sam 

padl jak d ugi Nieopodal mostku stanę o 
kryte auto i kilku żandarmów rozbieg o się 
po szosie.

— Czołgać się — komenderował Jaś.
łE>o lasu by.o parę zaledwie kroków. Już 

i profesor pe za w nasz siad. Nareszcie drze­
wa. Przycupnęli my u źróde.ka ze szpru- 
dlem Cuchnęło tu okropnie a smak mia o 
Ożywczy jak nigdy Rozpogodzony już Jaś pe­
rorował:

— A to ci date wymyślili, psia ich... w aś- 
nie dziś — by. to urywek sprawozdania, które 
zdawał Julków, Przyniósł te wiadomości z i 
miasta Otóż dnia poprzedniego samolot ra- I 
dziecki zrzuci, paru skoczków Niemcy nie ' 
łudząc się za największą choćby nagrodę wy­
łapać desanty chwycili się terroru: — jeśli 
jakikolwiek sabotaż, jakakolwiek akcja dy- , 
wersyjna nastąpi, w ślad jej pójdzie pacyfi­
kacja całej okolicy. W tym oświetleniu jasne ; 
się stawa o zaniepokojenie ludności, obserwa­
cja cywilów pod wzgórzem oraz zachowanie ; 
się tych trzech na mostku Bali się by nie ' 
wyp atać psikusa, za który im by wypad o ża- i 
p acić Trwoga przed rzezią ca ych rodzin, I 
przed obróceniem w perzynę dobytku silniej­
sza by’a od wszystkich innych więzów 
ł Prawie śmiejąc się obserwowaliśmy spo­
za bezpiecznej palisady drzew jak żandarmi 
w liczbie dziesięciu nieruchomo stali za drze­
wami i choć domyślać się mogli kierunku 
naszego marszu ani się ruszyli stanąć oko 
w oko z tropionymi By’o ich tylko dwa razy 
wiecej Na ryzyko zwarcia w takiej . tylko 
przewadze żaden Niemiec się nie pokusi

Właściwa nam lekkomyślność pozwoliła 

najspokojniej w świecie leżeć sobie przy źró­
dełku i w lukach między drzewami, poprzez 
rozczapierzone listowie paproci kontrolować 
trwożliwj' ruch na szosie. I ani na myśl żad­
nemu z nas. nie przyszło, że ciężarówka fir­
mowa, która przyjecha a powolutku od stro­
ny Sącza kryje pod brezentem całą kopę za­
kutych w he’my łbów.

Rozpełzło się to wszystko w biegu i przy­
czaiło w rowie.

Odechcia o się szprudlu ściganym.
Chy kiem, by żaden ruch nie dał się zau­

ważyć, wycofaliśmy się w gąszcz i tam już 
śmiało tęgim marszem bez słowa...

Niebezpieczeństwo nie było już duże.
Dzień powoli gasnął. Była to pora jeszcze 

nie mroczna a julż szarawa, taka, po której 
można szybkiego dokukać się zmierzchu. 
Pewne było, że Niemcy nie zechcą nastawiać 
się na kule zza pni.

Niebezpieczeństwo topniało z każdym 
kwadransem przygasającego nieba, z każdym 
strzępem przebytej przestrzeni..

„To Polska . wracamy do niej jak zło­
czyńcy..."

Nieraz zadawa’em sobie pytanie jak nor­
malni lub o z ej nawet kondycji ludzie mogli 
lata całe wytrwać w obozach karnych, w 
pracy ponad siły Granica dała odpowiedź. 
Trasa, któraby normalnie roz ożona być mu- 
siała na X dni, skomasowana w trzy noce 
pełne napięć emocjonalnych i wysiłku grubo 
ponad normę, krzesała z wy'adowanego aku­
mulatora iskry sił potrzebnych do wytrwania. 
Tak by’o i tam Nie czuliśmy zmęczenia.

Okrążając Stary, żeby dobrnąć do Nowe­
go Sącza robiliśmy łuki coraz bardziej za­

wile, żeby nie dopuścić do żadnego zwarcia 
z patrolami. To już był kraj. Życie Niemca 
miało swoją cenę. Mogło kosztować dziesięć, 
dwadzieścia lub pięćdziesiąt innych.

Tak niedaleko było do celu, a tak okrężną 
drogą trzeba się przekradać. Noc się zrobiła 
głęboka i przecudna... Był to przepych pod­
halańskiego krajobrazu w powodzi księżyco­
wego blasku. Kopulaste więzy, postrzępione 
boki, dorodne jesiony obok tłumu świerków 
i gdzie niegdzie panoszącego się dębu witały 

i nas powracających synów najczarowniejszym 
z uśmiechów.

Warto było przeżyć niejedno by zarobić 
nagrodę takiego dostatku piękna...

Kiedyśmy tak odpoczywając pieścili oczy 
widokiem ktoś szepnął:

— teraz wiesz dlaczego tak tęskno za 
krajem...

Z dala za jasnym porastającym co dopiero 
' meszkiem zbóż, zawył przeciągle pies jeden, 
i potem drugi, trzeci, aż zcichły wszystkie...
I — Jak uważacie, iść wprost czy dookoła — 

zasięgali rady przewodnicy.
— Czy różnica duża?
— Niby niemała, nawprost ze dwa, dookoła 

' będzie z dziesięć. Wtedy profesor przesądził:
— Dookoła., przecież widno jak na dłoni... 
namaca byle ślepiec...

— No to, marsz!
Znów minęła godzina, dwie nim uda’o się 

wychynąć z przeciwnej strony rozleg ogo 
miasteczka Trzeba się było naradzić dokąd 
pójść. Przypomniał sobie Jaś, że jeśli desanty 
zleciały to dom jego rodziców napewno ob­
stawiony. Od dwóch bowiem lat na „Schwarz 

i Jascha" ostrzą zęby wszystkie patrole W każ- 
! dym akcie dywersji upatrują jego współ­

udział.
| — Jeśli nie do moich starych to do Żenty-
ł cy — mruknął. Ale Żentyca mieszka’ w prze- 
i ciwnym znów rzucie Nowego Sącza.
I — Roz kozie śmierć — bąknął Julek i ges­

tem wskazał by dobyć broni Szliśmy środkiem 
I drogi... potem ulicą, chodnikiem... nie było

«

, żywej duszy .. nawet z dala, koło posterunku 
i policji, gdzie błyskało ledwie widzialne świa­

tełko.... -
Cichym równym krokiem wydostaliśmy 

się na miedzę Na skos, w d.ugim prostopa­
dłym rzędzie zabudowań strata zagroda Żen- 
tycy.

— Zaczekać, mi, przewącham i wrócę.
Siadł każdy gdzie mógł, w rowie czy re­

dlinie. Przeforsowane mięśnie nie bardzo 
mogły się ’podźwignąć, kiedy poprzez chryp- 
liwe szczekanie psa doszedł umówiony gwiz­
dek Jasia.

Droga by’a wolna Przy domku nad skle­
pem stała z boku drabina i z niej to schodził 
jakiś młody energiczny chłopiec, rozprawia­
jąc z cicha i zapobiegliwie repetując broń. 
Widać było jak nie przerywając zdań otrze­
pywał słomę z ubrania, odsunął od schowka 
drabinę nim uścisnął nam ręce.

— „Żar" — powiedział zagadkowo To był 
jego kryptonim.

Milczkiem weszlPmy przez sklepik do po­
koju. Zaspany Żentyca, młody, dorodny gó­
ral w miejskim przyodziewku, powłócząc 
mocno nogą, przynaglał żonę do pośpiechu. 
Byli to m odzi ma żonkowie wychowani na 
prawach granicy. Stąd ten postrzał, po któ­
rym Żentyca sztywną ma nogę, stąd to zro­
zumienie. i gorliwość w podejmowaniu gości.

Siedliśrńy zmęczeni, że gadać się nawet nie 
chcia’o Tylko gospodyni tłukła bez przerwy 
jaja o kant pieca i wylewała ciągliwą maź 
na rozpaloną patelnię Do ust nabiegał so­
czysty przedsmak. Gościnny sklepikarz jął 
nas zabawiać rozmową. Pytał o Węgry, o * 
góry, politykę i wachy Odpowiedzi półgęb- 

. kicm nie zrażały go ’wcale Po chwili wszedł 
Żar Smukły jak topola, z rozczochraną, kę- 
dziorkowatą czupryną, w granatowym golfie, 

| narciarkach i kolbą wystającą zza paska 
i tchnął si’ą i niezależnołcią. Miał lat osiem­

naście Rzucił gimnazjum, bo go tropili za 
j napad na oddział gestapa w jednej ze wsi, 

w której odbywa’- się pogrom. Zginęło czter- 
. nastu gestapowców Pogrftm ustał. Żar z kil* 
j ku kolegami musiał zniknąć.
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Komplet sngcerowy Z nowym zapasem sil
Kapryśne lato tegoroczne jest już 

poza nami. Powróciłyśmy do domów 
po krótszym czy dłuższym urlopie, za 
dowolone i wypoczęte. Chodzi teraz 
o to, abyśmy pamiętały, że nabyte si­
ły muszą nam starczyć na cały, dłu­
gi rok i że nie wolno nam nimi sza­
fować lekkomyślnie. Nadużywanie sił 
bowiem po dobrze spędzonym urlopie, 
byłoby równoznaczne z przekreśle­

niem „dorobku" tych kilku tygodni. 
Zrozumiałe jest, że troski dnia po­
wszedniego absorbują nas mów w 
całej pełni, stwarzając całkowicie od­
mienną atmosferę od tej, która pa­
nowała na spokojnej wsi, w górach, 
nad morzem, czy na leśniczówce. Ale 
nie poto wyjeżdżałyśmy, aby natych­
miast po powrocie wpaść w mi­
norowy nastrój i przekreślić wszyst­
ko co dobre, mile i pożyteczne. Z 
pięknych, urozmaiconych dni waka­
cyjnych, przy dobrej woli niejedną 
możemy wyciągnąć korzyść tak du­
chową jak i fizyczną.

Wspominamy np. tak chętnie o spa­
cerach odbytych w czasie urlopu. 
Czułyśmy się po nich tak świetnie, 

i tyle dawały nam prawdziwego zado- 
I wolenia. Dlaczegóż więc nie tnialy- 

luźnych żakietów, byśmy ich kontynuować w murach

Spódniczki w krateczkę znów zy­
skały sobie prawo obywatelstwa i 
bardzo ładnie się prezentują do jed­
nokolorowych, I
Uwagę zwracają podwójne wyłogi miasta? Brak czasu? A może deszcze 
żakiecika, z porzodu przytrzymane- jesienne będą stanowiły tę „nieprze-

go paskiem. I zwyciężoną" przeszkodę? Ostatecz-

Żurawiny,., żurawiny
Żurawiny, to chyba najwdzięcz-| Kisiel żurawinowy: 1 1. żurawin

Czniejszy owoc — bo dojrzewa przez pognieść na misce, zalać litrem wody,
cały rok. Smaczne są soki, kisiele, ga- zagotować i przecedzić. W 1/4 1: pły- 
laretki, konfitury. O(o kilka przepi- nu wystudzonego rozbić dwie kopia- 
sów:

Sok żurawinowy: żurawiny prze-' 
brać, opłukane zesypać do kamienne-' 
go naczynia, wlać trochę wody i

i te łyżki mąki kartoflanej i wlać do 
I reszty gotującego się płynu, w któ- 
I rym poprzednio rozpuściliśmy 35 dkg 

cukru. Mieszać wszystko aż do za- 
wstawić” do’ciepłego piecyka nFkil- *ot°w?n^’ J wyla.ć “ salaterkę i wy­
ka godzin, aby puściły sok. Od czasu "
do czasu mieszać. Następnie wylać 
na muślin lub do woreczka, pozo­
stawić aż sok ścieknie. Na 1 1 soku 
wziąć 75 dkg cukru, gotować 15 mi­
nut, stale zbierając pianę, 
ły owoc 
z cukrem

możno przetrzeć 
na powidelko.

Pozosta- 
i sfnażyć

drugi: dojrzałe
w donicy, miazgę wyłożyć

Sposób 
rozetrzeć ____ „
na muślin, a gdy wszystek sok ściek­
nie (co nastąpi po kilku godzinach) 
dodać .50 dkg cukru na 1 1. soku. Gdy 
cukier się zupełnie rozpuści (należy 
to stwiedzić mieszając często) zlać 
sok do butelek i sterylizować (przez 
W minut). Sok ten o pięknym kolorze 
1 orzeźwiającym smaku bogaty jest 
w witaminy, używać go można do 
herbaty lub do przyrządzenia smacz­
nego kisielu. ,

żurawiny

studzić. Podaje się kisiel ten ze suro­
wą .słodką śmietanką w osobnym 
dzbaneczku.

Galaretka z żurawin: dzięki zawar­
tości pewnych składników, żurawiny 
ścinają się na-ilatwiej ze wszystkich 
owoców. Uzyskany sposobem pierw­
szym lub drugim sok (podane wyżej) 
gotować z cukrem biorąc na 1 1. soku 
1 kg cukru tak długo aż utworzy się 
galareta, co daje się łatwo stwierdzić 
nalawszy kilka kropel na talerz. Go­
rącą galaretkę zlewać do małych 
słoików, a gdy zastygnie zawiązać 
celofanem.

Konfitura z żurawin: przebrane żu­
rawiny ułożyć na sicie, i przelać trzy 
razy wrzącą wodą. Po osaczeniu 
włożyć do wrzącego syropu (1 kg cu­
kru na 1 kg owoców) i smażyć 10— 
15 min., szumując. Zimne złożyć; 
do słoików. (oz) >

UJrzos
Poetyczny, piękny 

lający podobnie jak 
i stoki leśne zajmował zawsze po­
czesne miejsce w poezji ludowej. 
Setki klechd i podań łączy się z tą 
marą, wiecznie zieloną roślinką o 
strzępiastych listeczkach i drobnych 
różowo - fioletowych kwiatuszkach. 
Używają go czarownice do swych 
dekoktów, posługują się nim jako 
czarodziejskim środkiem „zbóje", a

wrzos, zaście- 
mech, polanki

go eksperymentu nie powtórzyli.
Wrzos służy nam jako ozdoba po­

kojów podczas miesięcy zimowych, 
kiedy to nie możemy sobie pozwolić 
na świeże kwiaty, (W)

w pieśni gminnej, zwłaszcza w pieś­
ni miłosnej są o nim liczne wzmian­
ki. Zakochany parobczak przesyfał 
swej miłej pozdrowienie, śpiewając 
jej w leśnym ustroniu:

„Leć głosie — po wrzosie, 
Po niskiej leszczynie 
Idź powiedz ode mnie 
Dobranoc dziewczynie".

Podczas pierwszej woinv świato­
wej wrzos był nie tylko leśnym te­
lefonem zakochanych Chemia i a- 
naliza doprowadzi’a do odkrycia, że 
wrzos może warunkowo zastąpić 
paszę dla koni Ten surogat siana 
był powodem zapadłych boków i 
dychawicy koni, to teft podczas o- 
becnej ostatniej wojny Niemcy te-

nie przecież wychodzimy na powie­
trze! Owszem ale tylko po to, aby 
załatwić najpilniejsze sprawunki. A 
to przecież nie spacer, tylko gonitwa, 
i to gonitwa niekiedy bardzo męczą­
ca i denerwująca. I oto obserwujemy, 
jak stopniowo znikają rumieńce, na­
byte w dniach swobody, znika dobre' 
samopoczucie, a sylwetka staje się1 
znów ociężała i niezgrabna. Jednymi 
słowem stopniowo tracimy i to tra­
cimy lekkomyślnie...

A przecież naprawdę nie wiele po­
trzeba aby było inaczej. Postanówmy 
więc sobie dziś, właśnie dziś, kiedy' 
jeszcze nie zatarły się wspomnienia 
wakacji, że codziennie, deszcz czy 
rrie deszcz, wyjdziemy chociażby na 
krótki spacer. A zresztą czy deszcz 
naprawdę jest takim postrachem? Po 
okresie suszy i upałów deszcze wpły- ___  ,__________ ___ __
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DLA DZIEWCZYNEK

wają kojąco 1 wzmacniająco. Wiedzą 
o tym coś niecoś panie nerwowe i 
przewrażliwione.

Jeśli możliwe, układajmy nasze 
„szlaki" spacerowe zawsze tak, aby 
prowadziły poza miasto, gdyż tylko 
takie spacery dadzą nam całkowite 
odprężenie po całodziennej, wyczer- 

! pującej pracy fizycznej czy umysło- 
i wej. Odprężenie i dobre samopoczu­
cie z kolei przyczynią się do tego, 
że rozbudzona w nas w okresie wa­
kacji radość życia nie przygaśnie na­
tychmiast przy pierwszym podmu- 

I chu niepowodzeń i trosk. Chciejmy 
tylko wykrzesać z pięknych wspom­
nień wakacyjnych jak najwięcej is- 

! kierek humoru, a następnie rozniecić 
je wśród otoczenia, a zobaczymy, że 
jakoś lżej będzie nam znosić wszy- i 
stkie przeciwności losu. Ba)

Dziewczynki w wieku __
chodzące lata całe w skromnych 
mundurkach, też czasem pragną 
„zabłysnąć" w czymś nowym i ory­
ginalnym. Oto miła sukienka-kom- 
plecik

szkolnym

przybrana materiałem

(Modele

groszki Przybranie dołu jest jedno­
cześnie b. praktyczne, bo pozwala ' 
na przedłużenie spódniczki „wyra- ; 
rtającej" panienki. Drugi model, to ; 
płaszczyk kombinowany z materia- i 
łem w krateczkę, z którego też uszy­
ta jest kapuza, uzupełniająca całość.

dostarczone przez księgarnię N. Gieryna).
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Z szerokiego świata
W College Bar - aur . Seine 23] * » *

dzieci, znajdujących się na wspólnej 
sali, poczęło się nagle wić w bole- Amerykanki jakoby są najnleszczę- 
Sciach. Wszystkie objawy pozwalały Ulwszyml istotami na iwiecle po- 
przypuszczać, te nastąpiło masowe nlewat Ich prawowici maiłonkowie 
zatrucie. Trwoga zapanowała w zakła­
dzie. Rozpacz dyr. zakładu była tym 
większa, kiedy stwierdził, te dwoje 
jego dzieci, 6-cio mieś, córeczka I 2- 
letni syn wykazywali równiei, te same 

i 7nnlr,mnn-

Z dziedziny kosmetyki
Pielęgnacja twarzy. Przygotować 

następujący płyn do zmywania twa­
rzy wieczorem: nasypać do muślino-

robią im niebezpieczną konkurencję i 
u fryzjerów. 1 oni zakosztowali w ' 
modzie. Statystyki ogłosiły, ii Ame-

”Yda‘‘.” '' 1946 ° ml‘
objawy silnego zatrucia. Zaalarmo- liard°w dolarów na pielęgnacją -wło- 
want lekarze zakładu spędzili całą Bćw. Widać z tego równiei. ii Ame­
nde u chorych dzieci, ale wysiłki ich ryka jest krajem młodych elegantów, 
były daremne. Nad ranem zmarła ró. Lecz elegantów tych nie tylko bawią 
reczka dyrektora, a po 2 dniach dru- ! nowe modele fryzur męskich, ale rów 
gle jego dziecko. ■ - ■ -

Na podstawie przeprowadzonej sek 
cji zwłok wysunięto dwie hipotezy: 
co do przyczyn zatrucia; albo mle­
kiem, albo wodą. Dalsze badania 
stwierdziły, źe zatrucie nastąpiło 
przez niedostatecznie gotowane mle-

wego woreczka trochę otrębów 
pszennych i namoczyć na godzinę 
w 1 litrze deszczówki—poczem wy­
cisnąć starannie i uzyskanym pły­
nem zmywać twarz wieczorem. Nie 
ocierać twarzy — niech sama wy- 
schnie.

Maseczka z pomidorów. Łyżeczkę 
rozgniecionego pomidora zmieszać z 
*/< łyżeczki śmietany 1 masą tą sma­
rować twarz. Po 15 min. zmyć letnią ‘ 
wodą. Masa ta zwęża pory i sprawia, 1 
że piegi stają się mniej widoczne.

Pielęgnacja rąk. Ugotować parę 
ładnych, sypkich ziemniaków, roze­
trzeć je z paroma łyżeczkami suro­
wego mleka i natrzeć tym ręce, po 
dłuższej chwili zmyć letnią wodą.

ko, zawierające bakterie t. zw. „Pro- 
teusz". Bakterie te jakkolwiek nie są 
niebezpieczne dla dorosłych, to jed­
nak u dzieci mogą spowodować 
śmierć. W ciągu następnego dnia 
dzięki zastosowaniu odpowiednich le­
karstw, zdołano resztę chorych dzie­
ci uratować.

*

Z inicjatywy episkopatu katolickie­
go w Wielkiej Brytanii, otwarto w 
Londynie biuro rekomendacji (Catolic 
Introduction Bureau 78, South Crox- 
ted Road, London, S. E. 21) które n- 
łatwia katolikom i katoliczkom nawią-! 
zywanie korespondencji i znajomości 
w celach małżeńskich. Liczby zgło­
szeń do tego biura świadczą, że ist­
niała duża potrzeba uruchomienia tego 
rodzaju instytucji. W.

Rodzina
Rodzina przeszedłszy wiele sto­

pni rozwoju i osiągnąwszy wre­
szcie charakter rodziny monoga- 
micznej i indywidualnej, stała się 
terenem kształcenia strony moral­
no-obyczajowej, wychowawczej 
i uczuciowej człowieka. Jest ona 
najnaturalniejszym środowiskiem, 
gdz e poczucie obowiązków spo­
łecznych, religijnych i osobistych 
znalazło podatny grunt dla swego 
rozwoju. Wrodzone i rozwijane, 
siłą rzeczy, przywiązanie do ro­
dziny, w sposób naturalny popy­
cha do czynów altru-stycznych 
względem najbliższego otoczenia, 
do bliskiego współżycia, poświę­
cenia — jednym słowem do mi­
łości czynnej, wylanej i ofiarnej.

Obowiązek względem otoczenia 
jest tu zarazem największą po-‘ 
trzebą serca. Pewne przeciwsta­
wienie potrzeb własnych i po­
trzeb otoczenia, budzi równocześ­
nie poczucie konieczności współ­
działania i podporządkowania się 
temu otoczeniu i stanowi podatny 
grunt dla wyrobienia pojęcia O 
wzajemnej zależności. W miarę 
rozwoju jednostki i budzenia się 
uczuć społecznych, rozwija się 
— na gruncie solidarności rodzin­
nej — coraz szerzej i glęb.cl 
pojmowana miłość społeczeństwa 
i ludzkości.

Atmosfera domu rodzinnego da- 
je dziecku zasadniczy kierunek 
duchowy. Idee tam panujące, — 
o ile przejawiają się w czynach, 
nie zaś tylko w słowie, — za­
szczepiają mu pewne wyobra­
żenie i zasady, z którymi pójdzie 
w życie. Wtedy w całej powodzi 
zjawisk je otaczających przyjmie 
i przyswoi sobie te tylko, które 
znajdą odpowiedni oddźwięk we 
wrażeniach i obrazach, wypeł­
niających jego dzieciństwo i mło­
dość, Spędzone w domu rodzin­
nym.

Jeśli wychowanie rodzinne roz­
winęło w dziecku miłość do Bo­
ga i ludzi, zaszczepiło mu umi­
łowanie cnoty i poczucia piękna 
nauczyło prawdy i prostoty w 
postępowaniu, a karności w dzia­
łaniu, dalej wpoiło postulaty su­
rowości dla siebie, a wyrozumia­
łości dla innych — to można być 
pewnym, źe idee te staną się tar­
czą obronną przeciwko wszyst­
kiemu co niskie, złe i występne, 
że choć Zachwieje się ono i mo­
że upadnie, to jednak podniesie 
się i znajdzie siły do odrodze­
nia w źródle zaszczepionych 
przez wychowanie rodzinne u- 
czuć i wierzeń.

AFRORYZM
Jak rozpalone telazo, gdy spadnle 

nań kropla zimnej wody, syknie tyl­
ko i wnet w parę i w nicość ją za­
mieni, tak i gorąca dusza ludzka. Pod 
wpływem pierwszego dotknięcia zim­
nej dłoni rzeczywistości syknie 
wprawdzie z bólu, lecz wnet i samą 
rzeczywistość własnym tarem ogrze­
wa. (H. Sienkiewicz: ..Hania").

1 nlei kosztowne wody kolońskie i 
brylantyny.

.......................................................................................................iiitiniiiiiiiiiiiiiiiiii....... iiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiniiiiiiiim 

DO TWARZY!

Kapelusik mode być tani ale twarzowy. Tegoroczna-moda w ZSRR prze­
widuje oprócz kapeluszy z woalką, kapelusze - turbany z wzorzystych 

aksamitów 1 oryginalne kapelusiki pilśniową,
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BYDGOSZCZ
Oddział miejscowy dla prenumiralj 
i ogłoszeń: Jagiellońska nr 2 (Pod 

Arkadami tel ?■» »9)‘
Agentura IKP

J. Kamiński, sklep artkyulów 
piśmiennych, Al 1 Maja 151 przyj 
muje zamówienia na prenumeratę 
i ogłoszenia, prowadzi kolportaż.

Program urorzyslości
(a). Jubileusz 50-lecioletniej pragy 

Zawodowej i pedagogicznej obcho­
dzić będzie w dniu 1 października 
1947 r. dyrektor inż. Franciszek Sie­
miradzki, senior bydgoskich pedago­
gów. W dniu tym odbędzie się uro­
czysta akademia z nast. programem- 
uroczyste poświecenie sztandaru 
Państw. Średnich Szkół Techn ufun­
dowanego przez komitet rodzicielski 
W kościele św. Krzyża, otwarcie aka-

--- , przemówienia 
, > ślu- 

wbijanie gwoździ skła- 
Jubilatowi oraz dalsze 
przedstawicieli spo-e- 

zakoćczenie chór m:e- 
Szkó-ł Techn. i Państw.

demii w sali OKZZ, 
przedstawicieli w^adz szkolnych 
bowanie oraz ■ ■■ - 
danie życzeń 
przemówienia 
czeństwa. Na 
szany Państw.
Gimn. Krawieckiego wykona szereg 
pieśni.

Zebranie informacyjne 
kupców bydgosk ch

BYDGOSZCZ (w). W dniu wczoraj­
szym ponad 600 kupców bydgoskich 
wypełniło szczelnie salę Resursy Ku­
pieckiej, by wziąć udział w zebraniu 
informacyjnym po'więconym aktual­
nym zagadnieniom koncesjonowania i 
handlu.

Dyr. Lech Teska skomentował 
szczegółowo rozporządzenia Minister- i 
stwa Przem. i Handlu w sprawie u- 
dzielania zezwoleń na prowadzeń e 
pizedsiębiorstw handlowych, a pan 
Przyjemski wyjaśnił zebranym, w ja 
ki sposób należy wypełniać kwestio­
nariusze wnioskowe. Następnie przed- 
ifawiciel Izby Przem-Handlowej od 
mwiedział na szereg pytań i wątpli­
wości wysuniętych przez zebrahych. i 
. Zrzeszenie Kupców w Bydgoszczy 
nformuje, że w biurze Zrzeszenia co­
dziennie w godzinach od 8 _  14 (w
sobotę do 12) wydaje się formularze 
wnioskowe i udziela się indywidual­
nych informacji w kwestiach wątpli-

Proces zabójcy własny cli dzieci Ur bański ego 
„Zycie nie przedstawia dla mnie żadnej wartości- 

Proszę Wysoki Sąd o karę śmierci dla mnie”
BYDGOSZCZ (tim). Proces dziecio- 

bójcy Z. Urbańskiego, który w dniu 
1 marca br. zamordował w mieszka­
niu swo ni przy ul. Kordeckiego 15 — 
dwoje swych dzieci, 5 letniego Ja­
nuszka i 7-letnią Halinkę, wywołał w 
mieście olbrzymie zainteresowanej 
We wczesnych godzinach rannych 
dnia wczorajszego wielkie tłumy pu­
bliczności zgromadziły się przed są­
dem, starając dostać się na salę roz­
praw. Sala sądowa wypełniła sie 
szczelnie publicznością.

Pytan e: „jak rozstrzygnąć tą spra­
wę", nurtowało bezustannie oskarżo­
nego. Przyczyną tego była pewność 
jak twierdzi, że żona nie zajmie się 
poważne dziećmi i może wypaczyć 
ich charaktery.

Urbański zeznaje dalej, że żona 
jego źle uspasabiała w stosunku do 
niego dzieci, a każde zetknięcie się 
z nim wykorzystywała dla wszczyna­
nia kłótni i awantur. Były momenty, 
że oskarżony złamany psychicznie 
przeżyciami rodzinnymi, zamierzał 
popełnić samobójstwo, wieszając się 
w m eszkaniu na powrozie. Mimo 
tych oznak depresji psychicznej, żo­
na jego w dalszym ciągu nie zmieniła 
postępowania w stosunku do niego, 
co w konsekwencji spowodowało, iż 
Począł się upijać, wracał późno do 
domu i nie interesował się żoną. Za­
proponował jej nawet rozwód, uwa­
żając iż małżeństwo jego jest nie­
szczęśliwe- Były chwile, że docho­
dziło między n mi do porozumienia, 
które jednak rychło zakłócały nowe 
awantury. Dzieci w tym okresie prze­
bywały raz u rodziców jego żony, 
drugi raz z jego żoną, innym razem 
znowu u ojca. Kiedy żona jego od­
dala dzieci do s erocińca twierdząc, 
że nie może ich wyżywić, oskarżony 
zabrał je i umieścił u swojej matki, 
gdzie równ eż zamieszkał. Tutaj od­
wiedzała jego żona a każde spotka­
nie z nim kończyło się między mał­
żonkami nową awanturą. Oskarżony 
nie zgadzał się wówczas na odwie­
dzanie dz.eci, co wywoływało dalsze 
nieporozufńienia, tak że w końcu w

DYŻUR APTEK
Do dnia 4. 10 br — „Centralna** 

Al. 1 Maja 27, tel. 23-14; „Pod Zło­
tym Orłem", Rynek 1, -tel 19-31.

Zapobiegawczy punkt przeciw 
weneryczny, ul. Podwale 15, wejście 
z pl Kościeleckich, czynny całą noc-

REPERTUAR TEATRU
Teatr Miejski (ul. Grodzka) śro­

da, g. 20 „Szelmostwa Skapena 
REPERTUAR KIN 

(Festival filmów radzieckich)
Pomorzanin — Rodzina Arta..jo­

nowych od 1 do 2 10 br, — Wiosna 
od 3 do 4 10 br, — Ostatnia noc 
od 5 do 6 10 br. Orzeł — Admirał 
Nachimow od 1 do 2 10 br., ♦- 
W imię życia od 3 do 4 10. br, — 
Dwaj panowie F. od 5 do 6 10 br. 
Polonia — Krążownik Wareg, Wol­
ność — Dusze nieujarzmione, Gryf 
— Cienie przesz’osci, Bałtyk — 
Wielki przełom.

♦ Inwalidzi wojenni otrzymujący 
zaopatrzenie ze Skarbu Państwa. 
Urząd Skarbowy w R"dgoszczy 
poda je do wiad, że w październiku 
47 r będzie wyp acal renty in w. we­
dług alfabetu za okazaniem wykazu 
osobistego lub innego dowodu toż­
samości w dniach od 1 do 17 bm. 
Odbiorcy otrzymujący zaopatrzenie 
po raz pierw zy i ci którzy z waż­
nych przyczyn nie mogą odebrać za­
opatrzenia w wyznaczonych dniach 
winni je odebrać w czasie od 18 do 
22 bm Po odbiór zaopatrzenia nale­
ży zwracać się do Kasy 1 Urzędu 
Skarbowego w Bydgoszczy (Krasiń­
skiego 10, pokój 5) w godz od 8—13.

Uwaga Betew;anki
W związku ze zbliżającym się ter- 

' minera sensacyjnego meczu old 
boy ów — .Prasa pp : Gordon'*wna, 
Polakowska, Weredycka, Linda. Mu- 
entcherówna, Ziętkiewiczćwną, Ręba- 
czówna, Kaczmarkówna i Dom no —■ 
zechcą przybyć na ostatnie przed me­
czem zebranie które odbędzie się w 
lokalu klubowym (BTW) w czwartek, 
2 bm o godz. 19.

bowych m. in. wspomniał jednak o 
svyym nieporozumieniu małżeńskim. 
Urbański zeznaje, że pod wpływem 
wspomnień zrodziła s ę w nim strasz­
na myśl pozbawienia życia siebie i 
dzieci. Myśl ta tak uparcie go prze­
śladowała, że zabrał ze sobą dz:eci 
i udał się w stronę toru koleiowego. 
chąc razem z nimi rzucić się pod po­
ciąg. W drodze rozważył, że może 
się zdarzyć, iż któreś z nich nie zgi­
nie. Wobec tego odrzucił ten sposób 
samobójstwa i morderstwa i powró­
cił z dziećmi do domu. W pokoju wez­
wał do siebie 5-letniego Januszka i 
7-letnią Halinkę, pytając się czy go 
bardzo kochają. Po twierdzącej od­
powiedzi przywołał do siebie dziew­
czynkę i niespostrzeżenie uderzył ją 
w perś, trzymanym w ręku nożem 
kuchennym. Uczynił to w taki sposób, 
że chłopczyk znajdując się w tym 
samym pokoju, nie spotrzegl co się 
stało. Morderca przekonawszy się, że 
córka jego nie żyje, uczynił to samo 
z synkiem. Jedno uderzenie, które 
zadał Januszkowi nie pozbawiło go 
jednak życia. Chłopiec zerwał się z 
podłogi i chciał wybiec z pokoju 
Urbański stwierdziwszy to, dopadł 
dziecka i kilku uderzeniami noże za- 
kłól go na śmierć. Na pytanie, dla­
czego zabił dzieci, oskarżony odpo- 
w ada, że i on i dzieci cierpiały. Po­
nieważ odpowiedź ta nie wyjaśniła 
powodu, który skłonił oskarżonego 
do morderstwa, przewodniczący po­
nawia pytanie. Oskarżony odpowia 
da, że dzieci znajdowały s ę w orbi­
cie tarć między nim a żoną. Sędzia 
zwraca uwagę oskarżonemu, że nie 
przedstawia sprawy w sposób wiary­
godny. Oskarżony odpowiadając przez 
cały czas bardzo spokojnie, stwier­
dza. że nie zamierza się bronić. Stra­
cił wszystko, stracił cel w życiu; „ży­
cie nie przedstawa dla mnie warto­
ści, proszę o karę śmierci'*.

Przesłuchana matka oskarżonego 
mówi, że wiedziała o nieporozumie­
niach swego syna z jego żoną. Po ża­
rn eszkaniu małżonków oddzielnie 
przyjęła do swego mieszkania dzieci, 
którymi opiekował się jej syn. Ona 
sama nie interesowała się dziećmi, 
gdyż oskarżony tego sobie nie ży­
czył. Na życzenie syna nie pozwalała 
odwiedzać żonie oskarżonego dzieci. 
Syn jej bow em obawiał się. aby żona 
jego nie uczyniła dzieciom krzywdy 
i ich wrogo nie uspasabiała przeciw­
ko niemu. .
opuszczeń u 
zawiadomiła 
giego syna 
ławkach.

Następnie 
wandowska 
żonego jako 
dzieli o iego 
dzinnych. 
aby tak zrównoważony człowiek, 
jakiego go uważali. mógł popełnić 
czyn tego rodzaju. Następnie zezna­
wała żona oskarżonego, starając sie 
zrzucić wszelką odpowiedzialność za 
niesnaski panujące między małżon­
kami na męża i zarzucaiac mu. ż u- 
pijał się, nie dbał o dom i rodzinę. 
Utrzymywał stosunki z innymi kobie­
tami. Złożyła ona bardzo szczegóło­
we zeznanie, trwające około 2 godzin.

Następnie zeznawał teść ^skarżo­
nego zarzucaiac zięciowi brak stara­
nia o żonę i dzieci. Rozprawa trwa.

Rozprawę, której przewodniczył, 
wiceprezes SO P ziewicz w otoczeniu 

I sędziów SO pp. Witkowskiego i 
I Frączka, rozpoczęto punktualnie o g.

9. Na lawie oskarżonych zasiedli Ur 
bański i jego matka. Oskarżony Ur­
bański jest przystojnym mężczyzną, 

■ czyni wrażenie człowieka spokojnego 
i bardzo zrównoważonego. Podobnie 

i zachowuje się jego matka. Na wstępie 
rozprawy przewodniczący sądu dr. 
Piziewicz xodczytał akt oskarżenia, o- 
mawiający szczegółowo zbrodnię po­
pełnioną przez oskarżonego. Po czym| 
zwrócił się do Urbańskiego z pyta- ( 
niem, czy przyznaje się do zamordo-. 
wania swoich dzieci. Urbański odpo-, 
podw ada krótko: tak! Następnie ze­
znaje, ukończył szkołę powsz. i han­
dlową, po czym pracował zawodowo , 
w przedsiębiorstwach na terenie Byd-। 
goszćzy. Ze swą żoną poznał s ę 
w Mątwach, pow. Inowrocław a w 
lutym 39 r. oboje zawarli związek 
małżeński W dalszym ciągu swych 
zeznań oskarżony opisuje szczegóto- ' 

i wo swoje przeżycia z żoną aż do , 
1 dna tragedii rodzinnej i stwierdza, i sprawę tę wmieszały się nawet wła­

dze porządku publicznego.
Zeznanie oskarżonego przerywa 

dr- Piziewicz pytając, jak przedsta- 
। wiały się stosunki oskarżonego z jego 
znajomą J. Jezierską, żarn, w Łodzi. 
Urbański wyjaśnia, że poznał Jezier­
ską na wywczasach w Karpaczu i 
znajomość ich początkowo ograni­
czała się do spędzania wspólnego 
czasu. Później jednak wyjaśnił jej 
swoje kłopoty rodzinne i mówił, że 
stara się o rozwód. Uważa Jezier­
ską za kobietę, która mogłaby być 
jego żoną i zaopiekować się należycie 
dz ećmi. Po zapoznaniu Jezierskiej ze 
swymi zmartwieniami i kłopotami 
rodzinnymi, omówił z nią ich współ­
żyć e po uzyskaniu rozwodu. Świadek 
Jezierska obecna na rozprawie, ze­
znaje, na temat ich małżeństwa i o- 
Pieki nad dziećmi, którą miała je 0- 
toczyć. Jezierska uważa oskarżone­
go po zapoznaniu s ę z iego pzeży- 
ciami za człowieka nieszczęśliwe­
go. Na pytanie, co może powiedzieć 
o matce oskarżonego, nie daje kon­
kretnej odpowiedz; stwierdzając, że 
się z nią nie zetknęła. Następnie 0- 
skarżony na żądanie Sądu przedsta­
wia szczegóły morderstwa popełnio­
nego przez niego w dniu 1 marca br. 
na swoich dz eciach. Zaprzecza, aby 
z planem morderstwa nosił się od 
dłuższego czasu. Plan ten zrodził się 
w nim 1 marca br. Do oskarżonego 
przybyli o godz. 1 w nocy koledzy 
biurowi pp. Jańczak i Lewandowska. 
Wypił z nimi pewną ilość wódki, roz­
mawiając na ogól o sprawach sluż-

dn a trag..... ............. . ________ ,
i że starał się przy każdej okazji i w, 
i każdy możliwy sposób o to, aby pa­
nowały między nimi jak najlepsze- 
stosunki. Wysiłki te nie udawały mu 
s ę, gdyż żona była o niego chorobli- ' 
wie zazdrosna i podejrzewała, że ma : 
kochanki, z którymi utrzymuje sto­
sunki, zaniedbując tym samym ją i | 
dzieci. ~ Zmiana na gorsze w pożyciu- 
malźeńsk m nastąpiła z chwilą, kiedy ' 

[znalazła ona u swego męża list pisa­
ny do pewnej kobiety w Krakowie. 
Od tej chwili żona jego czyniła przy- [ 
kre wymówki i sceny przy każdym : 
spotkaniu z oskarżonym, nie po- j 
wstrzymując się nawet od wyzwisk 
pod jego adresem w obecności osób' 
trzecich. Dwoje dzieci, które oskar­
żony miał ze swą żoną, stały się! 
przedmiotem zainteresowania. Wobecł 
niemożności wspólnego zam eszkania. i 
— jak zeznaje oskarżony — na skutek ' 
histerycznej natury jego żony, zmu-1

5 --------- szent byli mieszkać osobno. Oboje
Ulliiiinihligiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiii! chcieli zatrzymać dzieci przy sobie.

lllllllllllllHlllllillllHnilllllllllllillllllllllllllllllllllltlilll
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czyta cafa Polska

Zbrodnię spostrzegła po 
mieszkania przez syna i 

i o wypadku swego dru- 
mieszkającego na Bie-

Czwartek, 2 października 1947 r.
6,00 — progr. og polski. 6,50 — 

progr. na dzień bież 6,57 — progr. 
og. polski 8,15 — muz por z p yt. 
8,55 — wiad miejsc, i og oszenia 
9,00 — aud dla szkól pogad. mgr A. 
Niekrasz z Torunia 11,57 -— progr. 

' og polski 14,00 — wiad z Pomorza. 
; 14,10 — konc solistów z p'yt 14,45 
I — kwadrans literacki opr A Ko­
walkowski. 15,00 — progr. og pol- 

I ski 18,00 — przegl prasy pom 18,10 
— konc życzeń 18.43 — konc re­
klamowy 18,58 — prosr og polski. 
23,55 — wiad. z ost chwili.

BYDGOSZCZ (ef). Z dniem dzisiej- je 5 higienistów w tym 3 kobiety i 2 
Szym uruchomiony zostaje przy Ubez- mężczyzn.
pięczalni Społecznej w Bydgoszczy je- i 
den z największych zak adów przyro- 
do-leczniczych na terenie woj. pomor- 
sk;ego. Zaklad ten mieści się przy Al. 
1 Maja 27 na miejscu b, „Sanitasu".

Zakład przyrodo-leczniczy w Byd­
goszczy wyposażony jest w najnowo­
cześniejsze urządzenia. Mamy tu lam­
py kwarcowe naświetlające, leczące 
m in. choroby dziecięce i skórne i so 
lux nagrzewający filtrem czerwonym 
i niebieskim W .dziale kąpieli cztero- 
komorowej leczyć się będzie wszel­
kiego rodzaju nerwice, skurcze. z’ą 
przemianę materii i inne, w dziale in- 
ba’aeji — choroby gardła i nosa. Na 
j;szelk;ego rodzaju schorzenia reuma.

Niewątpliwie ten bogato i nowocze­
śnie wyposażony zakład przywróci ty- 
siącom chorych zdolność do pracy a 
wraz nią radość życiaó 1

Sygnał do boju!
BYDGOSZCZ (pik). Sygna1 do beju salonach BTW przy ul św. Floriana, 
prymat w „piłkarstawie na wesołe' , gdzie czeka ich ,,dodatek nadzwyczj-o

dla zawodniczek i zawodników oiorą- ny" (do meczu) w którym wystąpię po.
' ' 1 '■*“ pulami artyści i artystki oraz dzien­

nikarze. Syci wraiźeń sportowych u- 
czestnicy „dodatku" 
kilkadziesiąt godzin

cych udział w meczu old boy'ów — 
BTW Prasa nadany zostanie z wtas- [ 
nej radiostacji na stadionie miejskim 
w sobotę 4 bm. o godz. 16.30. O tej (

zeznawali Jańczak i I.e- 
podaiąc, iż znali 'oskar- 
współpracownika wie- 

nieporozumieniach ro- 
Nie przypuszczali jednak.

za

Komunikuje się, te na karty za­
opatrz. z października br. można otrzy 
mać chleb kontyngentowy z maki żyt-

yczne stosuje się działanie skrzyń 
pó' skrzyń diatermii krótkofalowe! i 
długofalowej ftei ostatniej w wypad­
kach chronicznych. Celem przywróce­
nia władzy znieczulonym cz/onkom 
stosuje się elektryzację i masaże ręcz­
ne wibracyjne (także na zńą przemia­
nę materii). Aparatem Kromayera le­
czy się choroby skórno- rakowe, cel -m 
redukcji ciśnienia krwi chorego pod- 
<5'-.je S’° dzia-'aniu tżw. aparatu Arsen- 
twała. Oprócz tego fent tu jeszcze dział 
hydroterapii i „vitalux".

Kierownictwo bydgoskiego zakładu

godzinę przed wypełnioną już publi- < 
czmością trybunę przedefilują „koedu­
kacyjne" drużyny prasy i BTW w sile ! 
kilkudziesięciu zawodniczek i zawód- 1 
nifców. Wprawdzie pojawienie się n.e- 
widzanych dotąd na stadionie miej- j 
skim zawodników w nieznanych jesz- - 
cze w Europie strojach i zaopatrzo­
nych w odpowiedni sprzęt sportowy 
wzbudzi weso'ość i śmiech, ale sy­
tuacja zmieni się na jeszcze weselszą 
z momentem, gdy elektryczna syrena 
oznajmi początek meczu.

Okryte laurami drużyny i publicz-

których przygrywać będzie doborowy 
zespół muzyczny.

Przedsprzedaż biletów na sensacyj­
ny mecz BTW — Prasa odbywać się 
będzie w firmie Maria Kempińska 
Bydgoszcz, Al 1 Maja 3 (vis a vis 
kościoła Klarysek). Bilety wstępu (w 
cenie 200 zł) na „dodatek nadzwyczaj­
ny" i najsympatyczniejszy z sympa- 
cznych wieczorków tanecznych będą 
do nabycia w kasie lokalu BTW.

Pamiętajmy wszyscy: sygnał do bo­
ju dotyczy tylko zawodniczek 1 za-

spędzą następnie
na tańcach do niej 80% z domieszkę 5% mąki sojo-

wej na karty kat. I ode. 1 — 6 i od 
42 do 52 po pół kg: kat. II od 1 — 6 
i od 42 — 48 po pół kg; kat. III od 
1 — 6 i od 42 — 45 po pó>' kg; kat. IR 
ode. 1 — 8 po pól kg, kat. ITR ode. 
1 — 6 i 42 — 43 po pó' kg; dod. ,,C" 
ode. 1 — 8 po pół kg. Piekarze pobio- 
rą asygnaty na mąkę do wypieku w 
tut. Wydz. pok. 10 od dnia dziesiej- 
szego począwszy.Zwraca się uwagę, że 
rejestracja kart żywn trwa do 6 bm. 
po tym terminie żadne reklamacje u- 
względnione n.ie będą. Zgłoszenie 
ilości zarejestr. najpóźniej do 9. bm.

przvrodo-leczniczego spoczywa w rę­
kach dr dr Kltkowicza i Świąteckiego. 
PoszezejpMne działy zakiadu obahigur

ność. która niewąłpliwie Ecznie zjawi 
się na stadionie, spotkają się następ- 
ire tego samego dnia wieczorem w

wodników. Szanowna Publiczność zaś Piekarze oraz punkty rozdz. artyku ów 
zechce zjawić się na stadionie nieco , tekstylnych rejestruję karty pażdzier- 
wczeńnięj. nitowe do dnia 13. 10, 47 r,

Rozpczn-'wenie 
zwłrk ekshucnowanych 
BYDGOSZCZ (pik) Osoby pragnące 

rozpoznać zw-'oki swych najbliższych, 
ekshumowane w Tryszczynie,- proszo­
ne są o przybycie na miejsce ekshu­
macji dziś, w środę o g. 10.30 wzgl. 
w piątek o g. 15 lub też na Cmentarz 

; Bohaterów na Wzgórzu Wolności W 
: sobotę w godz. od 8—17.

Halina Du z‘cz LaJcjzewska
i rro' Józef Madeja

„Wiedzcie żeńcie spotkali artystę 
nu klarnecie iakich mało na święcie" 
— tak pisai „Kurier Poznański" w 
1931 r. o prof. Józefie Madeji. Prima- 
dennę Opery Poznańskiej Halinę Du- 
dzicz-Latoszewską słyszeli 'my z pe­
wnością niejednokuotnie w Poznaniu 
i przez radio, Artyści ci występują z 
bogatym programem w czwartek dnia 
2 bm. o g. 19.30 w Pomorskim Domu 
Sztuki.

Bilety są do nabycia w kasie Domu 
Sztuki w godz. od 10—13 i od 15- 18. 
Ciekawy mecz bekserski

Zjednoczenie - B da
1 BYDGOSZCZ (ej) W najbliższą nie- 
I dzielę, 5 bm o g 19 odbędzie się 

w sali przy ul Konarskiego, na do­
skonałym ringu konstrukcji żelaznej 
atrakcyjny mecz bokserski miedzy 
mistrzem drużynowym Pomorza — 
Zjednoczeniem, a b^^minkiem 
klasy A — Brdą. W ramach tego 
meczu dojdzie do ciekawego spotka­
nia w wadze piórkowej, w której 
walczyć bedzie Ueczkowski z Pio­
trowskim (Brda) Piotrowski poko­
na! ostatnio Mrozowskiego z Ino­
wrocławia, któremu uległ niedawno 
Leczkowski Ciekawie zapowiada się 

i również pojedynek w wadze muszej 
między Borowiczem a Lisem (Brdal.
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MAX SCHMELING 
na rmgu

16 rozegranych uzyskując następują­
ce wyniki: 100 nj płotki — Lundberg 
15,4; 800 m — Liden 1,56,2; 200 m 
— Strandberg 21,2; tyczka — Lund­
berg 4,12; kula — Nilsson 15,65; 
3.000 m — Ericsson 8.37.3; 4X400 — 
Szwecja 3,26; 400 m pł. — Larson

i ników. Będzie ona opracowana w for 
I mie podręcznej biblioteczki.

Każdy tom będzie stanowić pewną 
całość, zawierającą wiadomość z jed­
nej dziedziny wiedzy. Cała ency<clo- 

' pedla liczyć będzie około 10 tomów 
obejmujących wszystkie działy nauki.

£1

FRANKFURT. B. mistrz świata 54,2; 100 m -r- Strandberg 10,7; 400 m 
w wadze ciężkiej, zawodowy bokser — Holmquist 50,3; 1500 m — Strand 
niemiecki Max Schmeling, zrehabili-14'07'4: wzwyż — Hoerg 1,97; w dal
towany ostatnio przez wiadze oki* 
pacyjne, wystąpi’ znowu na ringu po 
ośmioletniej przerwie, staczając wal­
kę ze swym rodakiem Wernerem 
Vollmerem. Schmeling, który posłał 
swego przeciwnika siedem razy na 
deski, wygrał przez nokaut w 7-mej 
rundzie. Spotkaniu przyglądało się 
40 tys. widzów.

'— Lundberg 6,93; oszczep — Berg- 
lung 63,56; dysk — Syllas (Grecja) 
45,14; 4X100 — Szwecja 43,7.

Popularna entyWopeflia
radziecka

lelMeti miftty w fi etji
ATENY. W stolicy Grecji odbyły

Nad jej przygotowaniem pracują naj­
wybitniejsi uczeni i profesorowie ra­
dzieccy..

JugoslowiańsLi
Front Ludowy 
liczy 7 mślionów 
członków

BET.GRAD (obst. wL). W Belgra

Zawiadamiamy, że pogrzeb ś.p.

Władysława Gnnczerzewicza 
odbędzie sie w czwartek dnia 2 X. br. o godz. 15,30 z kaplicy 
cmentarza Nowofarnego w Bydgoszczy. oosio

Wydobycie wraków 
w Szczecinie

się zawody lekkoatletyczne z udzia-

MOSKWA (PAP). Zarząd powsta- ’ dz> e zakończy! się drugi kongres 
lego niedawno w ZSRR wszechzwiąz- Frontu Ludowego Jugosławii. W 
kowego towarzystwa szerzenia wiedzy chwili obecnej Front Ludowy liczy
politycznej i naukowej wydaje obec- ponad 7 milionów członków. Prze-

łem zawodników Szwecji. Goście nie popularną encyklopedię, przezna- wodniczącym Frontu wybrano po- 
zwycięźyli w 15 konkurencjach na ; czoną dla najszerszego kręgu czytel- , nownie marsz. Tito.

SZCZECIN (PAP). Urząd Wodny l 
w Szczecinie, realizując planowo a- 
kcję wydobywania wraków i zabez­
pieczenia brzegów ostrogami, wydo­
był ostatnio jeden z większych stat­
ków o nazwie „Koza“.

W Świnoujściu ekipa techniczna 
wydobyta z wody duży statek bez na­
zwy o wyporności 3.200 ton, który । 
zawiera szereg war.tościowyąh urzą­
dzeń. Sprzęt ten jest obecnie prze­
wożony do Szczecina.

Dnia 28 września 1947 reku zasnął 
w Boge nasz członek honorowy, Kolega 

iP. w. GontzeizEwiu 
pierwszy Starszy Cechu z r. 1921 
W śp. Zmarłym traci Cech nasz wzoro 
we go Kolegę i honorowego społeczn

Zarząd
Cechu Szewców i Cholewkarzy

w Bydgostczy
Kogrzeb odbędzie aię w czwartek d. 2.10 br* 
o g. 15,30 z kaplic? cmentarza ncwofar" 
nego. Członków uprasza się o gremialn 
udział. f 907

1 teamw

I W dniu ““ |
4 1 października 1947 r. |
| W BYDGOSZCZY |
। przy Al. 1 Maja 28 a a

a nastąpi otwarcie sklepu 
detalicznego

t Centrali Handlowej :
♦ Przemysłu t 
| Elektrotechnicznego ♦ 
1 Sprzedaż wszelkich artykułów elektrotechnicznych ? 

V i radiowych dla wszystkich po eonach urzędowo ? 
zatwierdzonych

♦’♦I O

Elektromotor
trójfazowy pionowy 22 KW 
no prąd 380 Volt w trójkąt 
S60 óbr. min. zakupi

Dyrekcja Wodociągów 
i Kanalizacji 
m. Gdańska

ul. III Oruńske Nr 25 
tel. 310-27

00.51

nową i rozbiórkową każdą 
Ilość sprzedaje 003ł» 
Cegielnia Mechaniczna 

„Pomorzanka" 
SŁAWNO, nl. Chntaoósklago

Domy, * ille, gospodar­
stwa, place budowlane, 
interes* handlowe poleca 
na sprzedaż oraz nowe 
zlecenia przyjmuje.

OSSOWSKI
Starogard, Jabłowaka 9a 
00-06

Znany od 19io r. 
odsiwiacx 

„ORIENTINE“ 
orzywraca siwym włosoir 

Ich naturalny kolor
<111.7,

Farbv
inmiiiriiimiHi! lakiery 

Jan Kapczyflskt 
I,47t’ TORUŃ
' Łazienna 28, ta!. 338

\f Drogerie! Perfumeriel Jl
ić HURTOWNIA
£ PERFUi ERYJNU-KOSMETYCZN S

„Ha-Pe-Ka” Sp. z o. o.
IJ ł.ódi, P otrkowska 36 w podwórzu hi. 268-23

Poleca
i

& I

po cenach ściśle fabrycznych: jz 
pilniki do paznokci, pincetki, per- Sj 
fumy, mydlą toaletowe, szminki, 
wody kolońskie. pudry i wszelkie > 
artykuły pert, kosmetyczne. Jj
Prowincja za zaliczeniem.

„ miłena
Bydgoszcz, ulica Wyzwolenia 5 
wykonuje; b eliznę damską, męską, pościelową 

z powierzonych materiałów oraz naprawy
899

Składnica materiałów i urządzeń
FSITCZ/lFCff

J. W. WHTMANN, 004F6
Bydgoszcz, mI. Śniadeckich 4, m. 5 

Polecat Urxq/isenla gab’netow lekarskich 
I pracowni technicznych. Wszelkie przy- 
bory dentysty czne. Duty wybór zębów.

Prowincja za pobraniem. Ceny niskie.

CENTRALA ZAOPATRZENIA 
MATERIAŁOWEGO 

PRZEMYSŁU WŁÓKIENNICZEGO
ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY 

na dostawę następujących ilości sprzętu 
przeciwpożar owego:

KORESPONDENCYJNE 
KURSY KSIĘGOWOŚCI. 
Informacje: Lublin, skr 
poczt. 105. (00338

117 SPRZEDAŻ ||

OKAZJA! Tanio sprze- I 
dam domek - parcelę — I 
Gdynia. Biuro Pośród- ’ 
nicze, Gdynia, Kwiat­
kowskiego 32. (00502 I

POTRZEBNA zdolna sa- I 
modzielna panna do — ' 
Pracowni sukien dam­
skich „CHIC PARISIEN" ' 
właśc. L. Radkowa, ul.

11J11' Mi ?111' U W MIK W4HMIMWH

Aromaty owocowe
Olejki eteryczne, dc cuki^w 
lemoniad, lod*4w. sek^w ftp

oolece <4675
Fabryka Aromatów Owocowyci 

Ł O L> z 
rodmieiwka 22 - Tel 200-3k 

.lRIIITTJIIIIIIHIllH»Wnilllll»mi!ll

szklarski la
|an Kapczyńskł

TORUŃ

[entrala Mna lilia Bydgoszcz
Zawiadamia swych P. T. odbiorców 

o otwarciu w środę, dnia 1, 10- 47 r. 
sklepu nr3przy ul.Grunwaldzklej 74 
Jednocześnie powiadamia, że łak filia 
przy uf. Dworcowej 15, fel. 3003. jak 
również nasze sklepy przy ul. Al. • Maja 
nr 33, tel. 2943 i przy ul. Grunwaldz­
kiej 74, przyjmuję zamówienia na ry by 
świeże, wędzone,oraz przetwory rybne dla 
stołówek i przemysłu gastronomicznego. 
Zamówienia na prowincję z dostawę po 

cenach hurtowych 0j5i5

Łazienna 28 teł. 338 ----------------------------------------------------------------------------
■......  -..—............  iiitiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiitlfllil

Posezonowa Wwprze- 
d&ż beczek. Na okła­
dzie wszelkiego rodzaju 
beczki, wjadra, skrzynie 
i tarcica. Miejskie Zakła­
dy Pr«em Mowę. Kamień 
Pomorski, Polna 11 tele­
fon 2ł 00496

~-------------------

Czytajcie „IKP“

WSPÓLNIKA przyimę 
do czynnej fabryki che­
micznej — fachowca. 
Potrzebny kapitał i pra­
ca. Oferty: Łódź, Naru-

Wystawa Mebli otwartym

W Bydgoszczy, przy ul. Długiej 15

Firmy St. Kurjanowicz i 54a
Zanim kupisz meble, zwiedź wystawę

i przekona; się o cenach 00495

I5S

gaśnice śniegowe o Jad. 6 kg 200 szt.
gaiśnice tetrowe 2-litr. 100 „
górnice tetrowe 5-litr. 100 „
gaśnice pianowe 1.000 „
ładunki do gaśnic pia.nowych 3.000 „ 
pćbącznfki znormalizowane na­

sadowe bez gwintów, 0 52 mm 500 „ 
prądownice zwyk'e 500 ' „
prądownice uniwersalne 300 „
hydronetki 15-Jitr. 500 „
krany hydrantowe polarne,

mosiężne 2” 300 „
pasy bojowe 300 „
podpinki 300 „
linki ratownicze 30-mtr. 300 „
toporki strażackie z pochwami 300 „
śruby wzgl. gwoździe ratunkowe 300 „

KRuWUY, SZALE I 
KOSZULE poleca, wzo­
ry najmodniejsze i naj­
taniej — Wytwórnie Ed­
ward Krysiak. Łódź, ul. 
Piotrkowska 136. Wysy­
łamy za pobraniem pocz- 
towym. (C0433

CZAPKI wszelkie, pi­
lotki, berety, dostarcza 
Wytwórnia ,.Hazet“, 
Warszawa, Kopernika 
nr 15. (00233

SPRZEDAM roeznego 
wilka, bardzo ostrego. 
Wiadomość: Bydgoszcz, 
Wełniany Rynek 8, skftad. 

(897)
SKÓRGUMĘ —hurtowo 
sprzedaje — ..Reklama" 
Łódź, Piotrkowska 46. 

(00475)

WftNA

SKUP-WYMIANA-HURT.

Wszystkie oferowane artykuły winny 
odpowiadać przepisom Głównego Inspek­
toratu Pożarnictwa Ministerstwa Przemy­
słu i Handlu.

Oferty w zalakowanych kopertach, nie- 
opatrzonych żadnymi znakami firmowymi, 
jedynie z napisem „Oferta na sprzęt po­
żarniczy" i goćTem dostawcy, nalepy prze­
siać wraz z egzemplarzami okazowymi 
oferowanego sprzętu do Centrali Zaopa­
trzenia Materiałowego Przemysłu Włó­
kienniczego — Biuro Zakupów Wolnoryn­
kowych — Łódź, ul. 6-go Sierpnia nr 4, 
pok. 26. dó godz. 12-ej, dnia 14 paździer­
nika 1947 r., po czym nastąpi komisyjne 
otwarcie kopert.

Do oferty nalepy dcftączyć kwit na 
wp acone do Narodowego Banku Polskie­
go — Oddzia' w Łodzi, konto Nr 95, wa­
dium przetargowe w wysokości 2% sumy 
ofertowej.

Centrala zastrzega sobie prawo dowol­
nego wyboru oferenta niezależnie od ofe­
rowanej ceny, jak rćwmieź unieważnienia 
przetargu bez podania przyczyn i ponosze­
nia z tego tytułu jakichkolwiek odszko­
dowań. (00477

DOM piekarnią, 2 skła­
dy — 3.000.000.-—. Domek 
trzy rodzinny ogrodem — 
1.100.000,—; dwupiętro­
wy — oficyna, 1 Maja — 
2.1O(i.ono,—, oraz inne ko­
rzystnie sprzeda — ,,Ce- 
pos“. Bydgoszcz, Dwor­
cowa 9. (00412

PILOTKI nleprzerrra- 
' ka-lne. czapki, dostarcza 
• wytwórnia ,,Hazet“ — 
.Warszawa. Kopernika 15 

(00234)

SPRZEDAMY samocho- 
■ dy ciężarowe w bardzo 
i dobrym stanie, z papie- 
: rami — 3-t. Bedford ang., 
3-t. G. M. C. z zapaso­
wym motorem i 2-t. 

i przyczepką. Oferty IKP 
i Bydgoszcz, pod „507“.

(00507)

; TURBINY młyńskie naj- 
j nowszego systemu, no- 
! we, kompletne, okazyj- 
nie sprzedamy. Byd- 

j goszcz, Wileńska 10, te- 
lefon 16-22. (00466

! POŃCZOCHY jedwabne 
po cenach fabrycznych 
wysyłamy za zalicze­
niem. ,,Reklama", ł^dź.
Piotrkowska 46. (00476

CEGŁĘ — tegorocznej 
własnej produkcji w 
k=.źdej ilości po zniźo- 

; nych cenach — poleca 
I .,Spo!em“ — Okręgowy 
i Oddział Przem. - Rolny,
Bydgoszcz, Stary Rynek 
nr 7. (00514

REDAKCJA I ADMTNISTR Bydgoszcz Marsz Focha W 
DZIAŁ OGŁOSZEŃ T PRENUMERATY

W BYDGOSZCZY:
Ol. Jagiellohska 2 :Pod Arkadami) — releEon 2A-2S 
Za n<edoreczenle pisma spowodowane wyższa siła nie 
odpowiadamy Rękopisów ntezamówionrch RedaJccia 
nic zwraca Zę dział ogłoszeniowy Red nie odpowiada

Upriwnioni Agentura
Centrali Krajowych 

Surowców Włókienniczych
Oddział 00495 

w Bydgoszczy 
ul. Dworcowa 55 

Tel. 33-18 
pozwali 

ul. Roosevelta 19
Tel. 70-57

Pitira czynne od 8 — ib-tej 
u soboty orf — 13-tei

i SAMOCHÓD osobowy w 
bardzo dobrym stanie 
kupię. Zgłoszenia: Sta­
rostwo Powiat, w Byd­
goszczy, Referat Wete-

■ rynaryjny lub Kołłątaja 
i nr 7 m. 4, telef. 32-73.

(900)
’ KUPIMY dwa większe 
regaiły sklepowe. ..Spo- j 
łem“, Bydgoszcz, Stary i

i Rynek 7. (853 j

|| WOLNE POSADY ||

zakład Fryzjerski i 
..Bronisława" poszukuje j

■ siły pierwszorzędnej na l 
i damską — zaraz. Gdy- i 
I nia, Świętojańska 13.
■ (00448 .

' POTRZEBNA pani, &a- I, 
motna, inteligentna, do 
pomocy w domu. Gdy­
ni a-Orłowo — poste-re­
stante, ,,828". (00499

Dworcowa 10/3. (898
; APTEKA w mieście po- 
| wistowym woj. gdań- 
j skiego, poszukuje z>araz 
1 magistra (y) farmacji 1 

wykwalifikowanej siły 
I pomocniczej. Of. z po­

daniem warunków i re­
ferencji do IKP Byd­
goszcz, pod „512". (00512
GOSPODYNI starszej z 
dobrym gotowaniem po­
szukuję zaraz. Zgłosze­
nia: Bydgoszcz, Weł­
niany Rynek 8 (skład).

(896)
POSZUKUJEMY chemi­
ków i laborantów do 
przetwórń! owocowo- 
warzywnych w Luba­
wie, Skalmierzycach, 
Międzychodzie, Brusach, 
Gniewkowie i Białym­
stoku. Zgłoszenia pisem­
ne pod adresem: LA­
BORATORIUM C. Z. 
P. P. K. Bydgoszcz, ul. 
Piotrowskiego 12/14. (893 

f| PHACY POSZUKUJĄ ||^

MASZYNISTKA, steno­
grafią, poszukuje zaję­
cia, na dobrych warun­
kach. Znoszenia IKP 
Gdynia, „55". (00498
GOSPODYNI inteligent­
na szuka posady. Oferty 
IKP Bydgoszcz, „901". 
______ (901J

KUPIEC-ZELAZNIAK x 
wszechstronną znajomo­
ścią branży, 20 lat prak­
tyki, poszukuje posady 
w handlu lub przemyśle. 
Oferty do IKP Bydg., 
pod „Metalowiec". (906

POSZUKUJĘ szycia po­
za domem, chętnie na 
wieś. Oferty do IKP 
Bydgoszcz, pod ,, Szy­
cie". (894

ff ROŻNE ]'|

„NOWY KOMIS", Byd­
goszcz, Al. 1 Maja 42, 
poleca — przyjmuje w 
komis: wszelką garde­
robę obuwie, maszyny 
do pisania, liczenia, ra- 
dLa^ aparaty fotogra­
ficzne Itd. (00492

towicza 41/14, w godz. 
■od 3 — 7 po poi. (00504
i LOKAL przemysłowy — 
I przy Piotrkowskiej, do 
podnajęćla. Wiadomość: 
Łódź, Narutowicza 41/14. ’ 
godz. 3 — 7 po poł. (00505
PRZYSTĄPI do spółki 
istniejącego sklepu ka­
pitałem, współprac?, in­
teligentna. samotna pani. 
IKP Gdynia, „Warsza­
wianka". (00501
OGRODNIK weźmie w 
w dzierżawę ogrodnic- | 
two lub ogród, nada­
jący się na ogrodnictwo. | 
Najchętniej Grudziądz I 
lub najbliższa okolica. 
Oferty IKP Bydgoszcz, 
pod „508". (005G8

8! |,°l<°Jt
POKÓJ umebl. lub próż- ; 
ny, może na przedmie- ; 
ściu, szuka kupiec, cena J 
obojętna. Oferty do IKP 
Bydg., „Dobry pokój".

(905)

^1 UNIEWAŻNIENIA
.. J _... ■- । uri . i.. - . . ■ • ,

UNIEWAŻNIAM zagu- ' 
bioną kartę ewakuacyj­
ną, wydaną na nazwisko 
Dubleniec Franciszek. 
Swierczyna. • (908

: UNIEWAŻNIAM zagu- 
\ bioną kartę RKU, wy- 
■ daną w Bia:ej Podla­
skiej 1945 r. Bukowski 
Ludwik, ur. 26. 7. 1912 r.

(00509)
UNIEWAŻNIAM zagu­
bione zaświadczenie re­
jestracyjne RKU Gru­
dziądz 3185. Edmund Ja- 

■ kubowski, Swiecie. (00511
UNIEWAŻNIAM ksią­
żeczkę Ubezp. Społecz­
nej Bydgoszczy. Kazi­
mierz Podwojewski — 
Bydgoszcz, Fama 6. (895 
|| POSZUKIWANIA 

TOWARZYSZY BRONI 
1 ckm., 14 p. piech., źy- 
jących, prosi o wiado­
mość o synu Boguso­
wie, ur. 24. 1. 20. Podla- 
szewski, Skótcz, gdań­
skie. (00204

! Wozili IllKiKB
w dużym wyborze, po 
Genach fabrycznych po- 
eca Wytwórnia Wóz­

ków Dziecięcych
BalcerSttewtc* $-ka — Bydaosicz. Warmińskiego 15

POSZUKUJĘ MATKI — 
Anieli z Piskorskich 
Kolenus, zamieszkałej 
przed wojną w Barano­
wiczach. — Wiadomość 
proszę: Kolenus Florian, 
Gdynią* ul. Beniow­
skiego 9a. (00503

Ul MATRYMONIALNE

INTELIGENTNA, przy­
stojna, lat 3.9, material­
nie niezależna, pozna 
kulturalnego pana na 
stanowisku, — chętnie 
kupca. Cel matrymo­
nialny. Poważne oferty 
IKP Gdynia — „Ener­
giczna". (00500
PRAGNĘ poznać panią 
od 28 do 30 lat, inteli­
gentną, ewentl. wdowę 
z jednym dzieckiem. Je­
stem mechanikiem sa­
mochodowym, posiadam 
cośkolwiek gotówki, lat 
41, wyzn. rz.-kat, wzrost j 
172. Cel matrymonialny. ’ 
Oferty IKP Bydgoszcz. ; 
„904". (904

KTÓRY z PANÓW in­
teligentnych, dobrego 
serca, szlachetny, na 
stanowisku, wdowiec z 
dzieckiem mile widzia­
ny, poślubi siostrę mo­
ją, pannę, lat 36, miłią, 
gospodarną, szatynkę, 
szczerą, szlachetną — 
własne mieszkanie. Pa­
nowie, którym zależy 
na dobrej żonie, zechcą 
żłożyć poważne oferty: 
„Par", Bydgoszcz, Al.
1 Maja 16, pod -Nr 1201, 

(00439)

URZĘDNIK, lat 44, po­
ślubi panią, posiadającą 
dom Gdyni. Oferty — 
poste - restante Gdynia, 
Leg. Nr 453.012. (00497

DWIE STUDENTKI — 
młode, przystojne, po­
znają panów w celu ma­
trymonialnym. Oferty 
kierować: Sopot, poste- 
restante, pod „Nr 61".

(805)

Humor xatgranSr.^ntf

Ho, ho — dzisiaj wygląda już pan 
lepiej!

ODDZIAŁY „ILUSTR KURIERA POLSKIEGO^ W WIELKICH MIASTACH POLSK) 
PODODDZIAŁY W WIĘKSZYCH MIASTACH. AGENTURY NA PROWINCJI 

DLA POSZCZEGÓLNYCH ZIEM POLSKI ODRĘBNE WYDANIA ..IKP* 
WYDAWCA: SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA ..ZRYW" 

BYDGOSZCZ, UL. MARSZ FOCHA 20 — TEL 33-41 I 33-42

OGŁOSZENIA. Drobne po ts ai za słowo Poszukiwanie 
odzln 1 pracy 5 z» za słowo Minimalna opł. zs ioSw 

, Tłusty druk 100"/, drożej.
Og'osz milimetr w tek.Acle 50 zł. aa 1 mm Za tekstem zn r. 
Urzędowe przetarg 20 nł Nekrologi od 20—50 zł Tabela- 
nnSoe'^b ,anse 30 Nledz,ele ’ Święta 50’/. drożej Za termL 
1. we Mm eszczęnie ogłoszeń administracja nie odpowiada

i tłok: Drukarnia Polska bpóldzielru Wydawniczej ..ZBYW’ w Bydgoszczy, ni. Marsz. Focha 18, — telefon 18-ay, £-10013


